
     Dobrzyń nad Wisłą

Woda z bakteriami coli

Skępe
Handlował bez 
akcyzy

Wielgie
Gmina buduje 
Orlika

str. 4

In
de

ks
: 2

52
19

0

REKLAMA W CLI

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
12 sierpnia
2010

nakład 3200 egz.
ISSN: 1689-8664

1,49zł
w tym 0% VAT

nr 32/2010 (77)

      Lipno

Święto motocrossu

GMINA LIPNO
Jak się żyje  
w Ośmiałowie?

str. 7

R E K L A M A

str. 2

       Lipno

Śmiertelny wypadek na „10”– Pracownicy zatrudnieni przed urząd gminy mieli we krwi po kilka promili alkoholu. Jak 
to jest możliwe, że oni dalej pracują? Gdyby mnie taka kontrola spotkała w pracy, od razu 
wyleciałabym. Wójt ani żadne grupy kontrolne nic sobie z tego nie robią! To jest wbrew 
zasadom etyki i nie w porządku wobec innych ludzi – mówi nasza Czytelniczka.

      Kikół

Pracowali kompletnie pijani

W piątek będą znane ostatnie wyniki badania wody w Do-
brzyniu nad Wisłą. Kilka dni temu sanepid wykrył w niej 
bakterie coli. Przeprowadzono już dezynfekcję sieci. Póki 
co, wodę przed spożyciem należy koniecznie przegoto-
wać.

Pierwsze badanie wody odbyło 
się 30 lipca, próbkę pobrano z sie-
ci budynku mieszkalnego przy ul. 
Licealnej 3. Po kolejnym badaniu 
wody sanepid wydał decyzję o po-
wiadomieniu o zagrożeniu miesz-
kańców miasta oraz okolicznych 
dziesięciu wsi. 

5 sierpnia służby sanitarne zle-
ciły dezynfekcję sieci. Od kilku dni 
jest ona płukana i chlorowana. 

– W tym momencie trudno jest 
określić przyczynę tej sytuacji. Na 
razie jeszcze nie wiemy, skąd wzię-
ły się bakterie. Jutro (środa – red.) 
będą pobrane kolejne próbki wody, 
z tych samych miejsc co poprzednio. 
Po przebadaniu będziemy wiedzieli, 
jak wygląda sytuacja. Na razie nale-
ży zastosować się do zaleceń sanepi-
du i przed spożyciem gotować wodę 

– mówi Roman Składanowski, pra-
cownik urzędu miasta i gminy.

Wyniki kolejnego badania będą 
znane po 72 godzinach. Jeżeli de-
zynfekcja sieci powiodła się, sytu-
acja wróci do normy.  

W gminie Bobrowniki sanepid 
wykrył w wodzie zwiększoną normę 
żelaza i magnezu, jednak tej wody 
nie spożywali mieszkańcy. Zmia-
ny w składzie wody związane były  
z modernizacją stacji w Bobrow-
nickich Polach i budową sieci 
wodociągowej oraz hydroforni.  
W momencie rozpoczęcia zadania, 
mieszkańcy Bobrownickich Pól 
zostali przyłączeni do sieci w Bo-
brownikach, w której woda jest bez 
zarzutu. Przeszkadzać może tylko  
niskie ciśnienie. 

Patrycja Wałęsa

W niedzielę na lipnowskim torze odbyła się III runda Pucharu Polski w motocrossie. Najlepiej z zawodników Jastrzębia Lipno 
spisał się Gabriel Chętnicki, który uplasował się tuż za podium w klasie MX85. Więcej na stronie 23.

W ubiegłym tygodniu ko-
mendant straży gminnej Jan Pio-
trowski sprawdzał trzeźwość osób 
zatrudnionych w ramach robót 
publicznych. Badanie alkomatem 
zlecił wójt po tym, jak pracownik 
urzędu, nadzorowujący pracę tych 
ludzi zgosił, że prawdopodobnie 
są pod wpływem alkoholu.

– Kilka osób wykonywało 
prace porządkowe, nie używały 
wtedy żadnych niebezpiecznych 
narzędzi, którymi nietrzeźwi mo-

gliby sobie zrobić krzywdę. Rze-
czywiście, dwie osoby – kobieta  
i mężczyzna – mieli w wydycha-
nym powietrzu ponad trzy promi-
le alkoholu – mówi komendant.

Nietrzeźwi zostali odesłani 
do domu. Nie stracili jednak pra-
cy, co tak zbulwersowało naszą 
Czytelniczkę. – Sama staram się 
u wójta o zatrudnienie, ale bez-
skutecznie. Jak to się ma do tej 
całej sytuacji? Tacy ludzie lepiej 
pracują?

– Biorąc pod uwagę to, że 
osoby te pochodzą z problemo-
wego środowiska, postanowiłem 
dać im jeszcze jedną, ostatnią 
szansę – tłumaczy wójt Jacek 
Zająkała. – Wiedzą, że w każdej 
chwili strażnik ponownie może 
ich skontrolować. Jeśli będą pod 
wpływem alkoholu, stracą pracę 
od razu. Nie będzie wtedy pola 
do dyskusji.

Adrianna Błaszkiewicz

W ubiegły czwartek po północy przy ul. Wojska Polskiego w Lipnie, na krajowej 
dziesiątce, kierujący samochodem dostawczym mercedes sprinter 34-letni miesz-

kaniec Torunia zjechał na przeciwległy pas ruchu i zderzył się czołowo z nadjeż-
dżającym tirem, kierowanym przez 42-letniego mieszkańca gminy Bobrowniki. 

Torunianin zginął na miejscu. Kierowca tira został przewieziony do szpitala.
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Lokalna Grupa Działania, której siedziba mieści się w Dobrzyniu nad Wisłą, zorganizowa-
ła przegląd kapel dobrzyńskich.

W piątek wczesnym popołudniem kierujący fordem fo-
cusem wyjechał ze skrzyżowania w Kamieniu Kotowym 
wprost pod autobus. Najciężej poszkodowana w wypadku 
została pasażerka osobowego auta.

      Tłuchowo

Osobowym pod autobus

      Powiat

Lokalna grupa organizuje imprezy

       Lipno

Piechotą do Matki Bożej

W miniony wtorek w Radomicach zderzyły się trzy samo-
chody. Pasażerka jednego z nich wymagała hospitalizacji.

       Gmina Lipno

Zbiorowa stłuczka

Ponad 460 paczek różnych marek papierosów bez polskich 
znaków akcyzy posiadał zatrzymany przez lipnowskich kry-
minalnych 48–latek z powiatu sierpeckiego.

       Skępe

Handlował bez akcyzy

       Lipno

Już nie sprzeda
32-letni mieszkaniec Lipna usłyszał zarzuty posiadania nar-
kotyków i handlu nimi. Mężczyzna, decyzją sądu, najbliższe 
trzy miesiące spędzi w areszcie.

36-letni mieszkaniec woje-
wództwa świętokrzyskiego po-
dróżował razem z żoną i dwójką 
małych dzieci. Kierował się drogą 
z Lipna na Płock. Na skrzyżowa-
niu w Kamieniu Kotowym praw-
dopodobnie nie zastosował się do 
znaku nakazującego zatrzymanie 
się. Wyjechał z drogi podporząd-
kowanej i zderzył się z autobusem, 
który prowadził 49-letni mieszka-
niec Wielgiego. Podróżował nim 
tylko jeden pasażer. Nic mu się nie 
stało.

Obaj kierowcy byli trzeźwi, 
nie odnieśli większym obrażeń. 
Dzieci z forda, 2,5- i 5-letnie, tra-
�ły na obserwację do szpitala. 
Ciężko ranna ich 33-letnia mama, 
która doznała urazu głowy, została 
przetransportowana helikopte-
rem do szpitala wojewódzkiego  
w Płocku.

Szczegółowe okoliczności wy-
padku ustalają policjanci. Niewy-
kluczone, że w tej sprawie powoła-
ni zostaną biegli.

(aba)

Wszystko zaczęło się od tego opla. Jego pasażerka znalazła się w szpitalu

W minioną środę lipnowscy 
policjanci, po wcześniejszym roz-
poznaniu, zatrzymali 32-letniego 
mieszkańca Lipna. Podczas prze-
szukania jego mieszkania znaleźli 
28 woreczków strunowych z białym 
proszkiem o łącznej wadze 13,16 g 
oraz 7 woreczków z zawartością su-
szu roślinnego o wadze 3,17 g. Ba-
danie narkotesterem potwierdziło, 
że są to amfetamina i marihuana. 

Mę ż -
c z y z n a 
został za-
trzymany 
w areszcie. 
W proku-
raturze usłyszał zarzuty. Następnie, 
decyzją Sądu Rejonowego w Lipnie, 
został tymczasowo aresztowany na 
3 miesiące.

(aba)

W minionym tygodniu na Jasną Górę wyruszyło wiele pielgrzymek z całego kraju. Z naszego miasta wybrało się kilkanaście 
osób. W ubiegłą środę przez Lipno wędrowały pielgrzymki z Działdowa, Brodnicy i Nowego Miasta Lubawskiego. Pielgrzy-

mów wędrujących na Jasną Górę przywitali mieszkańcy Lipna.
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26-letnia mieszkanka Lipna, 
jadąca oplem, nie zachowała bez-
piecznej odległości od jadącego 
przed nią pojazdu. Uderzyła w tył 
sygnalizującego skręt w lewo nis-
sana, kierowanego przez 46-letnią 
mieszkankę Włocławka. W wyni-
ku stłuczki, nissan zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu i zderzył się  

z prawidłowo jadącym renaultem, 
kierowanym przez 37-letniego 
mieszkańca gminy Lipno. 

Wszyscy kierujący byli trzeź-
wi. Obrażeń ciała doznała 44-
letnia pasażerka opla, która zosta-
ła przewieziona do szpitala.

(aba)
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LGD Region Południe działa 
na obszarze dziesięciu gmin. Poza  
gminami powiatu lipnowskiego,  
w jej skład wchodzą Obrowo  
i Czernikowo. Wakacyjne festyny 
sprzyjają promocji działań LGD  
i stwarzają możliwość bezpośred-
niego kontaktu z mieszkańcami 
regionu. Dotychczas LGD s�nan-
sowała organizację imprez letnich 
w Tłuchowie, Chrostkowie oraz 
jubileusz 10-lecia istnienia Kar-
melickiej Ochotniczej Straży Po-
żarnej. 

W miniony weekend LGD 
gościła w Osieku nad Wisłą, gdzie 
odbył się przegląd tradycyjnych 
kapel weselnych ziemi dobrzyń-
skiej. Na imprezę pod tytułem 
„Lato Dobrzyńskie. Kultura Regio-
nu” przybyło wielu artystów z róż-
nych stron ziemi dobrzyńskiej. Na 
scenie zaprezentowały się między 

innymi kapele „Trio znad Drwę-
cy”, „Bracia Kamińscy” z Osieka 
n/Wisłą, „Sami swoi” z Rypina, 
Piotr Szubert z Ciechocina oraz 
Argalscy i Kawęczynianki. Celem  
festynów współorganizowanych 
przez LGD jest przede wszystkim 
integracja społeczności lokalnej 
oraz kultywowanie tradycji do-
brzyńskich. 

   W najbliższym czasie LGD 

przyłączy się do organizacji doży-
nek w gminie Wielgie. 

Patrycja Wałęsa

Na scenie w Osieku nad Wisłą zaprezentował się również zespół Kawęczynianki
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W poniedziałek kryminalni  
z Lipna, dysponując wcześniej-
szymi informacjami, zatrzymali  
w Skępem 48–latka, który swoim 
volvo przewoził 133 paczki różnych 
marek papierosów bez polskiej 
akcyzy. Kolejne 333 paczki nie-
legalnych papierosów, tym razem  
w miejscu zamieszkania zatrzy-
manego mężczyzny, znaleźli  

w trakcie przeszukania policjanci 
z ościennej jednostki. 

48–latka z powiatu sierpec-
kiego, oprócz utraty lewego towa-
ru, czeka zarzut za łamanie prze-
pisów ustawy karno-skarbowej  
i grzywna za nieodprowadzony  
podatek akcyzowy.

(aba)
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Trwa wymiana pokrycia dachowego na Gimnazjum Publicz-
nym nr 1.

     Lipno

Płacimy mniej

20 sierpnia o godz. 19.00 w kikolskiej świetlicy odbędzie 
się koncert grupy hip-hopowej Egon & Kret.

      Lipno

Oświatowe remonty

       Kikół

Muzyczna sobota

       Wielgie

Nowa fontanna
R E K L A M A

Dobiegają końca prace związane z zagospodarowaniem skwerku przy 
skrzyżowaniu ulicy Starowiejskiej i Włocławskiej w Wielgiem. W minionym 

tygodniu w departamencie rolnictwa urzędu marszałkowskiego podpisano umowę 
na dofinansowanie tego przedsięwzięcia kwotą 13 tys. zł. Do zrobienia pozostały 
ławeczki, które w ciągu najbliższych kilkunastu dni będą dowiezione i odpowied-

nio ulokowane. Zamówienie zostało już złożone. Dosadzone będą także krzewy 
i kwiaty. Z pewnością największą atrakcją tego miejsca jest sama fontanna  

– płaskorzeźba przedstawiająca kobietę, mężczyznę i dziecko. 
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Nowy rok szkolny lipnowscy 
gimnazjaliści na pewno rozpoczną 
pod nowym dachem. Trwają prace 
przy wymianie pokrycia dachowe-
go na budynku. Zdejmowaniem  
i utylizacją eternitu oraz wymia-
ną na blachodachówkę zajmuje 
się �rma z Radzanowa koło Płoc-
ka. Wykonawca został wyłoniony  
w przetargu, zaoferował najniższą 
cenę.

Rozpoczęły się już prace  
w szkołach podstawowych i Przed-
szkolu Miejskim nr 4, gdzie koszt 
remontu wyniesie około 60 tysięcy 
złotych. 

Urząd Miejski zawarł umowę 
z pracownią projektową z Wło-
cławka na wykonanie dokumen-
tacji projektowej remontu dachu 
w Przedszkolu Miejskim nr 3 przy 
ulicy Włocławskiej.

Zakończyły się już prace przy 
rozbudowie kompleksu sportowe-
go przy Szkole Podstawowej nr 3.

Pracownicy lipnowskiego ra-
tusza rozpisali zapytania ofertowe 
na dostawę i montaż urządzeń na 
place zabaw, które do użytku dla 
dzieci powinny zostać oddane  
z początkiem września.  

Lidia Jagielska

Trwa wymiana dachu na gimnazjum
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1 7 - l e t n i 
Łukasz Wi-
śniewski (Egon)  
i jego równie-
śnik Marcel 
K r e t k o w s k i 
(Kret) to duet, 
którzy two-
rzy muzykę od 
czterech lat.  
W swoim do-
robku ma dwie 
a m a t o r s k i e 
płyty, „Z życia 
wzięte” (2007) 
oraz „ Pogrom-
cy Duchów” 
(2010), które 
odbiły się sze-
rokim echem wśród młodzie-
ży. Łukasz i Marcel są uczniami 
Zespołu Szkół Technicznych  
w Lipnie.

Podczas sobotniego kon-
certu gościnnie wystąpią: Beata 
„Becia” Kukułka (wokal) oraz 
Patryk „Miodzio” Lewandowski 
(beatbox). W przerwach między 
utworami będzie można wziąć 
udział w wielu konkursach mu-
zycznych z atrakcyjnymi nagro-

dami. 
Patronat nad koncertem 

obejmują: hip-hop.com.pl, 
ziomkipodziemia.com, badguys.
webd.pl (WKHH) oraz CLI.

Koncert odbędzie się w przy-
szłą sobotę w świetlicy w Kikole 
(dawna remiza OSP). Adresowa-
ny jest do osób powyżej szesna-
stego roku życia. Wstęp wolny.

(aba)

Bank Spółdzielczy z Alek-
sandrowa Kujawskiego 
przejął obsługę starostwa 
powiatowego. Dla peten-
tów oznacza to niższe opłaty  
w okienku kasowym. 

Dotychczas obsługą �nansową 
powiatu zajmował się Bank Spół-
dzielczy w Lipnie.

– To już koniec trwającej  
11 lat współpracy Starostwa Po-
wiatowego i Banku Spółdzielczego  
w Lipnie, który również obsługiwał 
inne instytucje powiatowe, takie jak 
urząd pracy czy szpital – informu-
je Krzysztof Baranowski, starosta 
lipnowski. – Ogłosiliśmy przetarg  
i wybraliśmy instytucję, która zaofe-
rowała nam znacznie lepsze warun-
ki.

Lipnowski BS pobierał opłaty  
w wysokości 2,70 zł, tymczasem BS 
z Aleksandrowa Kujawskiego zapro-
ponował za tą samą czynność kaso-
wą tylko 2 zł. Zaoszczędzą miesz-
kańcy, którzy od dawna narzekali na 
zbyt wysokie opłaty naliczane w ka-
sie przy okazji regulowania należno-
ści związanych, np. z formalnościa-
mi komunikacyjnymi. Na znaczne 
oszczędności, przy kwotach, jakimi 
obraca, może liczyć starostwo i pod-
ległe mu instytucje.  

Lidia Jagielska



Czwartek, 12 sierpnia 2010

Aktualności4
www.cli.info.pl

      Wielgie

Gmina buduje Orlika
Pierwszy „Orlik” w gminie Wielgie powstanie przy Zespole Placówek Oświatowych. Obec-
nie prowadzone są prace ziemne. Boisko będzie gotowe jeszcze w tym roku.

Można już składać wnioski o przyznanie świadczeń z fundu-
szu alimentacyjnego na nowy okres, tj. od 1 października 
br. do 30 września 2011 roku.

      Tłuchowo

Schetynówka oddana

     Lipno

Wystąp o alimenty

R E K L A M A

R E K L A M A

W skład „Orlika” wejdą dwa 
boiska. Większe, o wymiarach  
30 na 62 m, pokryte będzie trawą  
i przeznaczone do gry w piłkę noż-
ną. Na mniejszym będzie można 
grać w koszykówkę i siatkówkę.  
W ramach inwestycji wykona-
ne zostanie również zaplecze 
socjalne. Kompleks powstanie  
w ramach rządowego programu 
„Moje Boisko – Orlik 2012”. Wła-
dze gminy Wielgie zdecydowały  
o jego lokalizacji przy ZPO z po-

Na placu budowy prace są zaawansowane. Jeszcze w tym roku uczniowie będą 
mogli rozegrać pierwsze mecze piłkarskie

wodu potrzeb placówki. 
Przetarg na budowę boiska 

rozstrzygnięto w czerwcu, wy-
grało przedsiębiorstwo z Gdyni.  
14 lipca gmina przekazała plac 
budowy. Całkowity koszt inwe-
stycji to 950 tys. zł, budżet gminy 
zapłaci  jedną trzecią. Pozostała 
część pieniędzy to do�nansowa-
nie z resortu sportu oraz z urzędu 
marszałkowskiego. Prace przy bu-
dowie boiska wielofunkcyjnego są 
zaawansowane. Budowlańcy wy-

konali prace ziemne i utwardzili 
teren tłuczniem kamiennym. Za-
kończenie robót i oddanie „Or-
lika” do użytku planowane jest  
w listopadzie br. 

– Sądzę, że zadanie będzie 
zakończone do 15 listopada.  
W gminie Wielgie to pierwszy 
„Orlik”, ale druga baza sportowa 
przy szkole. W 2007 r. przy Szkole 
Podstawowej w Czarem powsta-
ło boisko do piłki nożnej wraz  
z urządzeniami terenowymi: bież-
nią, skocznią i rzutnią. Koszt tego 
zadania to ponad pół miliona zło-
tych. Przymierzamy się do rozpo-
częcia modernizacji boiska spor-
towego w Teodorowie. Chcę, żeby 
w tym roku przygotowano do-
kumentację techniczną budowy 
zaplecza, którą rozpoczęlibyśmy 
w przyszłym roku. W kolejnych 
latach nastąpiłby remont płyty 
boiska. Mieszkańcy gminy będą 
mieli dobre warunki do uprawia-
nia sportu – mówi wójt Tadeusz 
Wiewiórski.

Patrycja Wałęsa
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Obowiązek alimentacyjny jest 
instytucją prawną, która ma zapew-
nić środki utrzymania i wychowa-
nia tym członkom rodziny, którzy 
nie są w stanie własnymi siłami za-
spokoić swoich usprawiedliwionych 
potrzeb. Uchylanie się osób zobo-
wiązanych do alimentacji powoduje 
konieczność wkroczenia państwa  
w stosunek alimentacyjny i udziele-
nia pomocy wierzycielowi.

Świadczenie z funduszu ali-
mentacyjnego przysługuje osobie 
uprawnionej do alimentów od ro-
dzica na podstawie tytułu wykonaw-
czego, pochodzącego lub zatwier-
dzonego przez sąd, jeżeli egzekucja 
okazała się bezskuteczna. Zgodnie 
z zapisem ustawy, bezskuteczność 
oznacza egzekucję, w wyniku której 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
nie wyegzekwowano pełnej na-
leżności z tytułu zaległych i bieżą-
cych zobowiązań alimentacyjnych,  
a także w przypadku niemożności 
wszczęcia lub prowadzenia postę-
powania przeciwko dłużnikowi 
przebywającemu poza granicami 
kraju, a w szczególności z powodu 
braku możliwości wskazania przez 
osobę uprawnioną miejsca zamiesz-
kania dłużnika lub braku podsta-
wy prawnej do podjęcia czynności 
zmierzających do wykonania tytułu 

wykonawczego w miejscu zamiesz-
kania zobowiązanego.

Świadczenia z funduszu ali-
mentacyjnego przysługują osobie 
uprawnionej do ukończenia przez 
nią 18 roku życia, w przypadku, 
gdy uczy się w szkole lub w szkole 
wyższej do ukończenia przez nią 25 
roku życia, natomiast uprawnione-
mu legitymującemu się orzeczeniem  
o znacznym stopniu niepełnospraw-
ności – bezterminowo.

Świadczenia te nie przysługują 
w przypadku umieszczenia danej 
osoby w rodzinie zastępczej lub in-
stytucji zapewniającej całodobowe 
utrzymanie, a także uprawnione-
mu, który zawarł związek małżeński 
lub jest pełnoletni i posiada własne 
dziecko.  

– Wnioski są przyjmowane 
w siedzibie Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej przy ul. Wło-
cławskiej 16 a w godzinach od 7.15 
do 15.15. – informuje Alicja Letkie-
wicz-Sulińska, sekretarz miasta.

Podstawowe dokumenty jakie 
należy dołączyć do wniosku to:

• zaświadczenie wystawione 
przez urząd skarbowy, określające 
wysokość dochodów osiągniętych 
w 2009 roku – dotyczy wszystkich 
pełnoletnich członków rodziny,

• zaświadczenie wystawione 

przez komornika o bezskuteczności 
egzekucji alimentów.

Przyznanie prawa do świad-
czenia z funduszu alimentacyjne-
go uzależnione jest od kryterium 
dochodowego i przysługuje, jeżeli 
dochód rodziny w przeliczeniu na 
osobę w rodzinie nie przekracza 725 
złotych. 

Zmiany w wysokości świad-
czeń z funduszu, na skutek zmiany 
wysokości zasądzonych alimen-
tów, dokonuje się po wpływie ty-
tułu wykonawczego do komor-
nika sądowego prowadzącego 
postępowanie egzekucyjne od miesiąca,  
w którym nastąpiła zmiana wysoko-
ści zasądzonych alimentów. Zgodnie 
z ustawą świadczenie przysługuje  
w wysokości bieżąco ustalonych ali-
mentów, jednak nie większej niż 500 
złotych miesięcznie.

Ustalenie prawa do świad-
czeń oraz ich wypłata następuje na 
wniosek osoby uprawnionej lub jej 
przedstawiciela ustawowego.

– Jeśli osoba ubiegająca się  
o przyznanie świadczenia alimen-
tacyjnego złoży wniosek wraz  
z wymaganą dokumentacją do  
31 sierpnia br., to ustalenie upraw-
nień i wypłata świadczenia nastąpi 
do 31 października br. – zapewnia 
Alicja Letkiewicz-Sulińska. – Jeśli 
jednak wniosek złożony zostanie 
od 1 września do 31 października 
br. ustalenie uprawnień i wypłata 
świadczenia nastąpi do 30 listopada 
br. 

Szczegółowe informacje pod 
numerem telefonu 54 288 44 00.

Lidia Jagielska

W piątek w Wyczałkowie odbyło się uroczyste oddanie do 
użytku zmodernizowanego odcinka drogi gminnej, wyre-
montowanego w ramach Narodowego Programu Przebudo-
wy Dróg Lokalnych, tzw. „schetynówki”. 

Zadanie zrealizowano za 1,1 
mln zł, z czego połowa tej sumy to 
do�nansowanie w ramach Narodo-
wego Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych, 350 tys. zł to środki prze-
kazane przez Europol Gaz i pozosta-
łe 200 tys. zł dołożył gminny budżet. 
W czasie realizacji zadania wyko-
nano nową nawierzchnię asfaltową 
na odcinku 1,75 km, który połączył 
ze sobą dwa sołectwa: Wyczałkowo  
i Koziróg Leśny.

Na uroczyste przecięcie wstęgi 
przyjechali między innymi: wicewo-
jewoda, starosta lipnowski, przedsta-
wiciele Europolu Gaz i zarządu dróg 
wojewódzkich. Ponadto spotkanie 
było również okazją do o�cjalnego 
zakończenia innej inwestycji gmin-
nej, jaką było uporządkowanie go-
spodarki  wodami opadowymi na 
ulicy Sierpeckiej w Tłuchowie, obej-
mujące teren od boiska szkolnego 
do przystanku PKS.

– Jesteśmy bardzo zadowoleni, 
że dwie tak duże inwestycje  zostały 
zrealizowane w naszej gminie. Mo-
dernizowany jest budynek Gmin-
nego Ośrodka Kultury, do którego 
dobudowana zostanie siedziba bi-
blioteki gminnej. Zarząd dróg wo-

jewódzkich rozpoczął przebudowę 
drogi wojewódzkiej od Tłuchówka 
do centrum Tłuchowa. Oblicze na-
szej gminy zmienia się na lepsze. 
Cieszę się z tego bardzo – mówi 
wójt gminy Tłuchowo Krzysztof 
Dąbkowski.

Do przecięcia wstęgi zaproszo-
no między innymi wicewojewodę, 
starostę, sołtyski z Wyczałkowa  
i Koziegorogu Leśnego. Uroczyste-
go poświęcenia dokonał ks. Artur 
Rogala. Po części o�cjalnej na tra-
dycyjną lampkę szampana zaprosili 
strażacy z OSP Tłuchowo.

Patrycja Wałęsa

Uroczystego przecięcia wstęgi dokonał m.in. wicewojewoda Dariusz Kurzawa

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

R E K L A M A



Czwartek, 12 sierpnia 2010
5

     Chrostkowo

Co radny ma w kieszeni?

Bartuś Marciniak z Woli urodził się  
5 sierpnia. Ważył 3,4 kg i mierzył  
55 cm. Jest bratem Dominiki oraz 

synem Radosława i Elżbiety.

     Lipno

Rozkopane miasto
W wielu częściach miasta trwają remonty, przebudowywane są drogi. Ładniej będzie na 
Bocznej, Różyckiego, Polnej, Komunalnej, Klonowej oraz Modrzewiowej.

www.cli.info.pl Aktualności

       Powiat

Witajcie!

Syn Andrzeja i Anny z miejscowości 
Rozstrzały urodził się 4 sierpnia. Ważył 
3 kg i mierzył 52 cm. Ma brata Dawida.

Adaś Pawęta z Czernikowa urodził się  
4 sierpnia. Ważył 3,3 kg i mierzył  
55 cm. Jest synem Przemysława  

i Karoliny oraz bratem Jasia.

Szymon Gurtowski urodził się 4 sierp-
nia. Ważył 2,85 kg i mierzył 54 cm. 

Jest pierwszym dzieckiem Wiesława  
i Anny z Jastrzębia.

Marcin Sebastian Kalinowski  
z Maliszewa urodził się 5 sierpnia. 
Ważył 3,6 kg i mierzył 57 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Sebastiana  
i Żanety.

Maja Aleksandra Kawczyńska urodziła 
się 4 sierpnia. Ważyła 3,9 kg i mierzyła 

59 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Łukasza i Sylwii z Lipna.

Krystyna Wiśniewska
Posiada dom o powierzchni 

280 m kw., który wycenia na 65 
tys. zł. Jest właścicielką gospodar-
stwa rolnego o powierzchni 15 ha  
i o wartości 35 tys. zł. Dieta z tytu-
łu pełnienia funkcji wiceprzewod-
niczącej rady gminy wyniosła po-
nad 3 tys. zł. Ma do spłaty ponad 
27 tys. zł kredytu.

Jarosław Radke
Posiada dwie lokaty po 5 tys. 

zł. Jest pracownikiem ochrony  
w Bydgoszczy. Zarobił ponad 19 
tys. zł. 

Karol Celmer
Posiada dom o powierzchni 

90 m kw. i o wartości 150 tys. zł. 
Jest właścicielem gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 17,69 ha, 
które wycenia na 400 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął dochód 30 tys.  zł. 
Prowadzi własną działalność go-
spodarczą: produkcja, handel, 
usługi. Zarobił 1 tys. zł. Dieta rad-
nego wyniosła ponad 4 tys. zł. Ma 
do spłaty 162 tys. zł kredytu.

Mariusz Boniecki
Posiada dom o powierzch-

ni 100 m kw. i wartości 80 tys. zł. 
Jest właścicielem gospodarstwa 
rolnego  o powierzchni 23,62 ha, 
o wartości 200 tys. zł. Zarobił na 
nim około 25 tys. zł. Dieta radne-
go wyniosła ponad 3 tys. zł. Jeździ 
�atem z 2002 roku. Zaciągnął kre-
dyt na 13 tys. zł. 

Paweł Chojnicki
Posiada dom o powierzchni 

100 m kw., o wartości 90 tys. zł oraz 
gospodarstwo rolne, które wycenia 
na 400 tys. zł. Dieta radnego wy-
niosła ponad 3 tys. zł. Zaciągnął 
pożyczkę na ponad 68 tys. zł.

Agnieszka Kopczyńska
Zgromadziła ponad 8 tys. zł 

oszczędności. Jest właścicielką 
domu o powierzchni 70 m kw.,  
o wartości około 43 tys. zł. Radna 
posiada również gospodarstwo 
rolne o powierzchni 11,99 ha,  
które wycenia na 170 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnęła dochód 18 tys. zł. 
Dieta radnej wyniosła ponad 3 tys. 
zł. 

Zbigniew Krzywosiński
Posiada dom o powierzchni 

100 m kw., wartości 40 tys. zł. Jest 
właścicielem gospodarstwa rolne-
go o powierzchni 32 ha i wartości 
100 tys. zł. Dieta radnego wyniosła 
ponad 3 tys. zł. 

Mirosław Lenczkiewicz
Zgromadził ponad 7 tys. zł 

oszczędności. Posiada dom o po-
wierzchni 180 m kw. i wartości 
200 tys. zł. Jest właścicielem go-
spodarstwa rolnego, które wycenia 
na 420 tys. zł. Zarobił na nim 18 
tys. zł. Dieta radnego wyniosła po-
nad 3 tys. zł. Zaciągnął kredyt na 
ponad 29 tys. zł.

Bożena Mazur
Zgromadziła 3 tys. zł oszczęd-

ności. Posiada dom o wartości 350 
tys. zł i gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 7,5 ha, które wycenia na 
210 tys. zł. Dieta radnej wyniosła 
ponad 4 tys. zł. Otrzymała po-
nad 56 tys. zł wynagrodzenia za 
pracę w Publicznym Gimnazjum  
w Chrostkowie i Zespole Szkolno-
Przedszkolnym. Jeździ samocho-
dem osobowym audi z 1996 roku. 

Wojciech Nadulski
Dieta radnego wyniosła po-

nad 4 tys. zł. Otrzymał ponad  
9 tys. zł emerytury rolniczej.

Benedykt Osada
Posiada dom o powierzch-

ni 46 m kw. i wartości 30 tys. zł. 
Dieta radnego wyniosła ponad  
3 tys. zł. Otrzymał ponad 10 tys. zł 
emerytury.

Józef Rutkowski
Zgromadził 5 tys. zł oszczęd-

ności. Posiada dom o powierzchni 
160 m kw i wartości około 66 tys. zł. 
Jest właścicielem gospodarstwa rol-
nego o powierzchni 27,65 ha, które 
wycenia na ponad 1 mln zł. Zaro-
bił na nim 20 tys. zł. Z tytułu pracy 
radnego otrzymał ponad 3 tys. zł.  
W ubiegłym roku zaciągnął kredyt 
na ponad 28 tys. zł.

Wojciech Wiśniewski
Posiada dom o powierzchni 

100 m kw. i wartości około 51 tys. 
zł. Jest właścicielem gospodarstwa 
rolnego o wartości 300 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął dochód w wysokości 
70 tys. zł. Dieta radnego wyniosła 
ponad 4 tys zł. Zaciągnął kredyt na 
około 36 tys. zł.

Jerzy Żabicki
Posiada dom o powierzchni  

58 m kw. i o wartości 9 tys. zł. Die-
ta przewodniczącego rady gminy 
wyniosła ponad 7 tys. zł, emerytura 
ponad 27 tys. zł. 

Roman Zawadzki
Posiada dom o powierzchni 

108 m kw. o wartości 60 tys. zł. 
Jest właścicielem gospodarstwa 
rolnego  o powierzchni 20,75 ha, 
które wycenia na 500 tys. zł. Za-
robił na nim około 20 tys. zł. Die-
ta radnego wyniosła ponad 3 tys. 
zł. Zaciągnął kredyty na ponad 12 
tys. zł.

Milena Mizikowska
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Syn Niny i Macieja Agacińskich z Płomian urodził się 2 sierpnia. Ważył 3,65 kg, 
mierzył 57 cm. Czeka na niego brat Filip.
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Obecnie prowadzona jest 
przebudowa ulicy Bocznej. Re-
mont obejmuje zarówno drogę, 
jak i chodniki. Wykonawcą jest �r-
ma z Torunia, wyłoniona w drodze 
przetargu. Koszt całej moderniza-
cji wynosi 140 tys. zł i �nansowa-
ny jest z budżetu miasta. Zgodnie 
z umową, zadanie powinno zostać 
wykonane do września br. 

Remontu doczekała się na-
wierzchnia ulicy Różyckiego. Za-
dania realizuje miejscowa �rma. 
Wykonano także dokumentację 
projektową i przeprowadzono 
przetarg na przebudowę ulicy 
Spółdzielczej. Poza tym trwają 
prace przy budowie kanalizacji sa-
nitarnej na odcinku ulicy Polnej. 

Przeprowadzona została prze-
budowa ulicy Komunalnej wraz  
z poprawą infrastruktury pod-
ziemnej. Zakończono już roboty 

ziemne przy kanalizacji, obecnie 
trwa układanie kostki brukowej. 

Przebudowywane są ulice 
Klonowa i Modrzewiowa. Koszt 
inwestycji to ponad 200 tys. zł. 
Zakończenie prac planowane jest 
na koniec sierpnia. Jest to przebu-

dowa trzeciego już odcinka dro-
gowego w granicach os. Witonia. 
Na rozpatrzenie w Urzędzie Mar-
szałkowskim czeka też wniosek na 
przebudowę ulicy Bukowej, znaj-
dującej się także na tym osiedlu. 

Lidia Jagielska

Trwa układanie kostki przy ul. Komunalnej
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14 sierpnia, Skępe
Od godz. 18.00 do 23.00 potrwa „Impreza na Rynku”. Burmistrz An-

drzej Gatyński zaprasza mieszkańców miasta i gminy Skępe na letnią za-
bawę z zespołem „BMG” z Lipna.

15 sierpnia, Witkowo
O godz. 14.00 na placu przy remizie OSP w Witkowie odbędzie się 

festyn rodzinny pod tytułem „Jak to drzewiej bywało”. Na imprezę za-
praszają Ośrodek Kultury Gminy Wielgie wraz z Kołem Gospodyń Wiej-
skich w Witkowie i Ochotniczą Strażą Pożarną w Witkowie. Organizatorzy 
przygotowali liczne atrakcje, w tym warsztaty rzemieślnicze, występ kapel 
ludowych, pokazy strażackie, wesołe miasteczko, kokursy i gry sprawno-
ściowe dla dzieci i dorosłych.
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      Skępe

Ocaliła od zapomnienia
Zyta Wegner jest autorką publikacji „Rodem ze Skępego” oraz albumu „Nasze Skępe”. 
Autorka marzy o tym, aby historia tej miejscowości i jej zwykłych mieszkańców towarzy-
szyła kolejnym pokoleniom.

Zyta Wegner urodziła się  
i wychowała w Skępem. Jest absol-
wentką Liceum Pedagogicznego  
w Wymyślinie i Studium Nauczy-
cielskiego w Bydgoszczy. W ro-
dzinne strony powróciła po trzy-
letniej pracy w Szkole Podstawowej 
w Toruniu, aby na stałe związać 
swoje życie osobiste i zawodowe  
z ukochanym Skępem. Wśród zna-
nych sobie miejsc i osób spełniała 
ambicje zawodowe, pracując jako 
nauczycielka zajęć praktyczno-
technicznych i wychowania pla-
stycznego w Szkole Podstawowej 
w Skępem, a następnie w Zespole 
Szkół w Wymyślinie, gdzie uczyła 
gospodarstwa domowego. Tu za-
łożyła rodzinę i wychowała dwoje 
dzieci.

  – Pracownia mojego ojca 
Jana Nadrowskiego, tak jak i inne 
pracownie szewskie w Skępem, 
przestała istnieć z końcem II woj-
ny światowej. Ojciec kochał swój 
zawód, marzył o następcy, jednak 
ani jedna z córek, ani żaden z zię-
ciów nie kontynuowali rodzinnej 
tradycji. Dopiero po latach speł-
niło się marzenie moich rodziców. 
Na ulicy Sierpeckiej 3 znowu jest 
sklep i pracownia, tak jak przed 
sześćdziesięciu laty – wspomina 
pani Zyta. – Ola Wegner, żona 
mojego syna Piotra, uzdolniona 
artystycznie, wykonuje na zamó-
wienie oryginalne kartki okolicz-
nościowe.

Przywiązanie do tradycji, hi-
storii oraz szacunek do miejsc  
i osób jest wyczuwalny w każdym 
słowie i czynie Zyty Wegner. – Już 
jako mała dziewczynka lubiłam 
słuchać opowieści o losach miesz-
kańców Skępego, historią mojego 
regionu interesowałam się zawsze. 
Przez 30 lat zbierałam stare foto-
gra�e. Pragnę, by młode pokole-
nie z naszej miejscowości poznało 
swoje korzenie i czerpało wzorce  
z przeszłości, bo z wielu opowieści 
wyłania się ogromny patriotyzm, 

umiejętność społecznego działa-
nia i zwykła ludzka dobroć tych, 
którzy już odeszli – opowiada pani 
Zyta. 

Efektem wieloletniej pracy 
Zyty Wegner jest wydany w 2007 
roku album – pamiętnik miesz-
kańców Skępego od 1896 do 1957 
roku, zatytułowany „Rodem ze 
Skępego”. – Wyjątkiem są dzieje 
Zakładu Kształcenia Nauczycieli 
w Wymyślinie, które zakończy-
łam na roku 1969, kiedy zgodnie 
z reformą szkolnictwa nastąpiła 
likwidacja Liceum Pedagogiczne-
go – informuje autorka. Książka 
zawiera około 600 zdjęć i doku-
mentów. Teksty zawierają opis 
najważniejszych wydarzeń z życia 

mieszkańców w aspekcie zawo-
dowym, rodzinnym, społecznym 
i kulturalnym. Album bogaty jest 
we wspomnienia osób związanych 
z regionem obecnie lub przed 
laty. – Moja pamięć o historii Skę-
pego sięga ponad pięćdziesięciu 
lat wstecz – pisze we wstępie do 
książki dr Marek Stefański. – Pa-
miętam każdą ulicę, dom, a także 
mieszkańców. Wiele z tych osób, 
niestety, nie żyje. Gdy odwiedzam 
cmentarz w Skępem, przypomi-
nam je sobie. Gdy spaceruję po 
ulicach i placach ogarnia mnie 
zdziwienie.

O takich ludziach i prze-
żywanych przez nich chwilach 
wspomnień myślała Zyta Wegner, 
zbierając materiały do publikacji 
„Rodem ze Skępego”. Autorka ma-
rzy o tym, aby historia jej miejsco-
wości i zwykłych mieszkańców to-
warzyszyła kolejnym pokoleniom. 
Karty albumu zawierają fotogra�e 
miejsc zapomnianych lub przebu-
dowanych, mieszkańców poszcze-
gólnych ulic i grup zawodowych. 
Teksty koncentrują się wokół ko-
lejnych obszarów tematycznych. 
Czytelnik poznaje dzieje Ośrod-
ka Zdrowia, OSP, poczty, szkoły, 
skępskich rzemieślników, pedago-
gów, bohaterów wojennych. 

Album „Rodem ze Skępego” 
zyskał uznanie wielu Polaków. Au-
torka otrzymała listy gratulacyjne 
ze słowami podziękowania mię-Czy na skępskim rynku staną tablice wykonane na podstawie tych materiałów?

Zyta Wegner

dzy innymi od kompozytora Woj-
ciecha Kilara, profesor medycyny 
Stefanii Jabłońskiej, kardynała Jó-
zefa Glempa, prezydenta RP Lecha 
Kaczyńskiego, a także papieża Be-
nedykta XVI. 

Publikację „Rodem ze Skępe-
go” można nabyć w Skępem przy 
ulicy Sierpeckiej 3.

Historię Skępego pozna-
li również słuchacze pierwsze-
go programu Polskiego Radia  
w cyklu „Album polski”. Pani Zyta 
odpowiedziała bowiem na prośbę 
Familijnej Jedynki o zapraszanie 
do ważnych miejsc w całej Polsce. 
W listopadzie 2009 roku gościła  
w swoim domu dziennikarkę ra-
diową, opowiadając o rodzinnej 
miejscowości, jej zwyczajach, lu-
dziach i tradycji.

Zyta Wegner jest również au-
torką scenariusza „Wesela skęp-
skiego”, prezentowanego podczas 
Święta Młodości w Kruszwicy 
w 1973 roku. Wcześniej, będąc 
członkiem Towarzystwa Miło-
śników Ziemi Dobrzyńskiej, pre-
zentowała swoje rzeźby na wysta-
wie, która odbyła się w 1969 roku  
w Domu Kultury w Lipnie. Od-
tworzyła i wykonała tradycyjny 
strój skopianki z końca XIX wie-
ku, który obecnie znajduje się  
w zbiorach Muzeum Etnogra�cz-
nego w Toruniu. Po przejściu na 
emeryturę, poświęciła się zbiera-
niu materiałów dotyczących życia 
społecznego i zawodowego miesz-
kańców Skępego w latach mię-
dzywojennych, ze szczególnym 
uwzględnieniem przedwojennego 
rzemiosła. Tematyce tej poświęciła 
album „Nasze Skępe”. Sporządziła 
też unikalny spis przedwojennych 
rzemieślników oraz wykonała eks-
pozycję poświęconą tej tematyce 
znajdującą się obecnie w sali kon-
ferencyjnej Urzędu Miasta i Gmi-
ny w Skępem.  

Zyta Wegner jest również ini-
cjatorką powstania trzech tablic, 
przedstawiających katakumby ro-
zebrane przez Niemców w 1941 
roku i zawierających informacje 
o nieistniejącym już w tym miej-
scu cmentarzu. Nieodpłatnie 
sporządziła szkic, obecnie tabli-
ce, ufundowane przez samorząd, 
znajdują się w skępskim Borku. 
Ogromnym marzeniem pani Zyty 
jest wykonanie tablic ukazujących 
dawne miejsca i budowle Skępe-
go, szczegółowo upamiętnione na 
własnoręcznie wykonanych szki-
cach i umieszczenie ich na skęp-
skim Rynku. – Tak mieszkali nasi 
ojcowie i dziadowie – mówi pani 
Zyta, pokazując starannie wyko-
nane szkice. – Młodzi ludzie nie 
pamiętają takich miejsc, ponieważ 
dzisiaj nie spotykamy już domów 
krytych strzechą i budowanych  
w takim stylu. Mam nadzieję, że 
władze miasta podzielą moją opi-
nię i w centrum staną wspaniałe 
tablice, ukazujące historię naszej 
małej ojczyzny zarówno obecnym, 
jak i kolejnym pokoleniom miesz-
kańców i turystów.

Lidia Jagielska

Dzisiaj ARiMR rozpoczyna 
przyjmowanie wniosków od 
przedsiębiorców, ubiegają-
cych się o wsparcie z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich.

Pomoc z działania „Zwiększa-
nie wartości dodanej podstawowej 
produkcji rolnej i leśnej” skierowana 
jest do małych i średnich �rm oraz 
podmiotów zatrudniających mniej 
niż 750 pracowników lub osiąga-
jących dochód nieprzekraczający 
200 mln euro rocznie. Wsparcie 
�nansowane jest z PROW na lata 
2007 – 2013, korzystać z niego mogą 
przedsiębiorcy z sektora rolno-spo-
żywczego.

W pierwszej kolejności, czyli 
od 12 sierpnia do 8 września, przyj-
mowane są wnioski tylko od grup 
producentów rolnych, wstępnie 
uznanych organizacji producen-
tów owoców i warzyw oraz utwo-
rzonych przez te podmioty spółek 
osobowych, kapitałowych oraz 
spółdzielni. Pozostali przetwórcy 
będą mogli składać wnioski o po-
moc od 9 września. Wcześniejsze 
złożenie dokumentów przez osoby 
nieuprawnione skutkuje automa-
tycznym odrzuceniem wniosku.

Wsparcie wypłacone przez 
agencję może pokryć od 25 do 50 
proc. poniesionych przez przed-
siębiorcę kosztów kwali�kowa-
nych. Najwyższe, 50-procentowe 
do�nansowanie przysługuje pod-
miotom zajmującym się przetwór-
stwem roślin na cele energetyczne 
albo nabywającym co najmniej 25 
proc. produktów rolnych na pod-
stawie umów zawartych z grupami 
producentów, wstępnie uznanymi 
lub uznanymi grupami producen-
tów owoców i warzyw. Natomiast 
do�nansowanie w wysokości 40 
proc. mogą otrzymać mali i średni 
przedsiębiorcy, zajmujący się inną 
działalnością, a 25 proc. poniesio-
nych kosztów otrzymają podmioty 
zatrudniające do 750 osób lub takie,  
u których roczny obrót nie przekra-
cza 200 mln euro.

Do�nansowanie zostanie wy-
płacone po wykonaniu inwestycji.

Lidia Jagielska
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      Gmina Lipno

Jak się żyje w... Ośmiałowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin. 

Ośmiałowo

Patryk Szajgicki

– Mieszkam tu od urodzenia, znam wszystkich 
mieszkańców. Wieś rozwija się, rozbudowuje. Mamy 
dobre drogi, dojazd do pobliskich miejscowości nie 
sprawia żadnych trudności. Dzieci z Ośmiałowa dowo-
żone są do Szkoły Podstawowej w Maliszewie, która jest 
rozbudowywana i remontowana. W naszej wsi na pew-
no przydałby się plac zabaw dla najmłodszych, zdajemy 
sobie sprawę jednak z kosztów takiej inwestycji. Dzieci 
jest dużo i takie miejsce byłoby przez nie wykorzystane. 
Wieś jest oświetlona, doprowadzona jest woda, wybu-
dowany został również chodnik. Warto wspomnieć, że 
mieszkańcy Ośmiałowa chętnie uczestniczą w impre-
zach typu „Sołtysiada” i zawodach sportowych. Cieszy-
my się wspólnie z osiągnięć w turniejach piłki siatko-
wej, w których bierzemy udział już od sześciu lat. Po raz 
drugi zdobyliśmy zaszczytne II miejsce podczas ostat-
nich rozgrywek. Jeden z naszych mieszkańców odnosi 
również sukcesy w kole łowieckim, jesteśmy w posiada-
niu zdobytego przez niego pucharu i prezentujemy go  
z dumą.

Zbigniew Misiak

– W Ośmiałowie mieszkam od 10 lat. Żyje 
mi się tu dobrze, jest spokojnie, cicho, wszyscy 
znamy się. Mamy dobre drogi, dojazd nie spra-
wia żadnych problemów. Wieś rozbudowuje się 
i w związku z tym konieczne jest przedłużenie 
oświetlenia ulicznego, szczególnie przy drodze 
w kierunku Lipna. Poza tym warto wspomnieć, 
że istniejące w Ośmiałowie boisko zostało wy-
konane przez samych mieszkańców na prywat-
nym terenie. Osiągamy sukcesy sportowe, nie 
ulega wątpliwości, że niezbędne jest w naszej 
miejscowości boisko z prawdziwego zdarzenia 
 i sala gimnastyczna.

Barbara Sztolcman

– Mieszkam w Ośmiałowie od wielu lat. Po-
chodzę z pobliskiego Ignackowa, tu zamieszkałam  
w roku 1970. Widzę, że wieś rozbudowuje się, roz-
wija, przybywa ludzi. Wszyscy się znamy, nie ma 
sporów czy kłótni sąsiedzkich. Przyzwyczaiłam się 
i żyje mi się tu naprawdę dobrze. Mamy na miejscu 
dobrze zaopatrzony sklep, dobre drogi, chodnik, 
oświetlenie, wodę. Moim zdaniem, konieczne jest 
powstanie w Ośmiałowie domu kultury lub świetli-
cy, gdzie mieszkańcy mogliby spotykać się, organizo-
wać imprezy kulturalne, integrować społeczeństwo. 
Obecnie we wsi nie ma żadnego takiego miejsca, 
budynku, który można przeznaczyć na wspólne cele 
mieszkańców.

Regina Gabrielczyk

– W Ośmiałowie mieszkam od uro-
dzenia, żyje mi się bardzo dobrze. Ludzie 
są mili i sympatyczni, cieszymy się ciszą  
i spokojem. We wsi panuje zgoda. Widzę, 
że z roku na rok przybywa nowych domów. 
Uważam, że wieś zmienia się i to na pewno 
na lepsze. Mamy bardzo dobre drogi, a to 
ważne. Zimą zawsze są odśnieżone, nie ma 
utrudnień w dojeździe do pobliskich miej-
scowości. Na miejscu jest bardzo dobrze 
zaopatrzony sklep. Wieś jest oświetlona, 
wybudowany został chodnik, mamy dopro-
wadzoną wodę. Nie mamy większych powo-
dów do narzekania.

Ośmiałowo to niewielka wieś, 
położona w gminie Lipno. Miej-
scowość rozwija się, przybywa 
w niej nowych domów. Obecnie 
liczy 56 gospodarstw domowych. 

Mieszkańcy chętnie uczestniczą  
w imprezach sportowych  i anga-
żują się w życie lokalnej społecz-
ności. Z dumą prezentują liczne 
puchary, zdobyte między innymi 

w turniejach piłki siatkowej. Ich 
marzeniem jest boisko sportowe 
typu Orlik, na którym mogliby 
rozwijać swoje pasje i umiejęt-
ności. Dzieci z Ośmiałowa myślą  

o placu zabaw, a dorośli o świe-
tlicy. We wsi nie ma żadnego 
miejsca integracji lokalnej spo-
łeczności, w którym można by 
organizować imprezy kulturalne 

i spotkania mieszkańców.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Marcin Szajgicki

– Mieszkam tu od urodzenia. Wszyscy się znamy, mieszkańcy są bardzo zgodni, 
nie ma wśród nas kłótni ani sporów. Lokalna społeczność jest zintegrowana, chętnie 
bierzemy udział w imprezach sportowych. W turnieju piłki siatkowej zajęliśmy dru-
gie miejsce, jest to dla nas znaczące osiągnięcie. Uważam, że konieczne jest wybu-
dowanie w naszej miejscowości boiska z prawdziwego zdarzenia typu „Orlik”. Takie 
inwestycje sportowe powstają w wielu miejscach, tymczasem w Ośmiałowie miesz-
kańcy sami, w dodatku na prywatnym terenie, musieli utworzyć boisko. Mile widzia-
na byłaby również sala gimnastyczna. Zainteresowanie sportem jest naprawdę duże 
i tego typu obiekty sportowe zostałyby pożytecznie wykorzystane. Bardzo ważne jest 
w tej chwili rozbudowanie oświetlenia ulicznego.

Jerzy Zarębski

– W Ośmiałowie mieszkam od 23 
lat. Żyje nam się tu bardzo dobrze. Lu-
dzie znają się, jest cicho i spokojnie. 
Mamy we wsi sklep, a poza tym są do-
bre, zadbane drogi. Dojazd nie sprawia 
żadnych trudności. Z racji wykonywane-
go zawodu, często przebywam poza do-
mem, mam więc porównanie z innymi 
miejscowościami. Nie mamy powodów 
do narzekania na naszą wieś. Do po-
szczególnych posesji doprowadzona jest 
woda, mamy oświetlenie uliczne, chod-
nik. Myślę, że jedyną rzeczą, jakiej nam 
brakuje, jest kanalizacja.
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Od 1 do 15 września do Gminnego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego Placówek 
Oświatowych (pokój nr 4 w urzędzie gminy) można składać wnioski o stypendium szkol-
ne.

      Kikół 

Ruszają szkolne stypendia

      Kikół 

Odsłonięcie pomnika
W sobotę w centrum Kikoła zostanie odsłonięty pomnik, 
upamiętniający 90. rocznicę „Cudu nad Wisłą”. Ufundo-
wało go Kurkowe Bractwo Strzeleckie Ziemi Dobrzyńskiej.

      Tłuchowo

Echa „Jak się żyje...?”
Na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Kozimrogu Leśnym i Rybi-
twach. Wójtowie Krzysztof Dąbkowski i Tadeusz Grzegorzewski opowiadają dziś o możli-
wościach rozwiązania przedstawionych przez nich problemów.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy obawiają się, ogłoszo-
nej przez rząd, podwyżki podatków?

– Zapowiadana przez rząd podwyż-
ka stawek podatkowych bardzo wi-
docznie wpłynie na nasze portfele. 
Przykre jest to, że związane z tym 
podwyżki cen produktów najbar-
dziej dotkną ludzi mniej zamożnych 
– mówi Ewa Krazińska z Radomic.

 – O podwyżkach podatków, propono-
wanych przez rząd, dowiedziałam się 
z programów telewizyjnych. Jestem 
przekonana, że nie jest to najlepsza 
wiadomość. Nawet niewielka zmia-
na stawek podatkowych spowoduje 
wzrost cen większości produktów, Ê
a co za tym idzie – będzie mniej pie-
niędzy w portfelu każdego klienta – 
mówi Iwona Lewandowska z Radomic.

– Podwyżkę odczujemy przede wszyst-
kim podczas kupowania produktów 
spożywczych. Już widzimy dużą różni-
cę, robiąc cotygodniowe zakupy za tą 
samą ilość towaru płacimy kilka zło-
tych więcej – mówią Paulina i Mariusz 
Lewandowscy z Kamiennych Bród.

– Słyszałem zapowiedzi zmian w po-
datkach. Jestem pewien, że wpłynie 
to na podwyżki cen poszczególnych 
produktów i będzie ujemnie skut-
kowało na nasze portfele – mówi 
Edward Mamżyński z Radomic.

– Jeżeli będzie wprowadzona podwyżka 
podatków, to z pewnością ilość pienię-
dzy w portfelu nam zmaleje. Najbardziej 
odczujemy to, robiąc codzienne zakupy, 
ceny z pewnością się zmienią – mówi 
Mariusz Przybyszewski z Nowej Wsi.

– Podwyżkę podatków odczujemy płacąc 
rachunki i robiąc zakupy. Z pewnością 
wzrosną ceny produktów. Każdy pro-
ducent będzie chciał wyrównać swoje 
straty, podnosząc cenę towaru, co bez-
pośrednio uderzy w nas, konsumentów 
– mówi Bożena Kamińska z Wielgiego.
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Uroczystość rozpocznie się  
o godz. 14.00 mszą świętą kon-
celebrowaną pod przewodnic-
twem księdza biskupa Bronisława 
Dembowskiego. Odbędzie się ona  
w kościele para�alnym p. w. św. 
Wojciecha w Kikole. Po nabożeń-
stwie zebrani przejdą na Plac Ko-

ściuszki, gdzie kwadrans po 15.00 
rozpocznie się apel, podczas któ-
rego nastąpi odsłonięcie pomni-
ka.  Na zakończenie zaplanowano 
koncert patriotyczny w wykonaniu 
orkiestry wojskowej.

(aba)

KOZIRÓG LEŚNY
– Czy w Kozimrogu Leśnym 

powstanie plac zabaw dla dzieci?

– W ostatnim czasie priory-
tetem Koziego-
rogu Leśnego 
była moderni-
zacja dróg. Były 
to dość dro-
gie inwestycje, 
które udało się 
z r e a l i z o w a ć . 
W ubiegłym 
roku budowano 
drogę od Julkowa przez Kamień 
Kmiecy do Koziegorogu Leśnego. 
W ramach schetynówki powstała 
kolejna droga. Mieszkańcy dyspo-
nują funduszem sołeckim i mogą 
wydać określoną sumę pieniędzy 
na potrzeby wsi. Do 30 września 
każde sołectwo będzie składać 

wnioski, w których przedstawi, na 
co zamierza przeznaczyć środki.  
W 2009 r. zakupiono dla Koziego-
rogu urządzenia sportowe. Dzię-
ki temu przy remizie powstało 
boisko, na którym odbywają się 
rozgrywki sportowe. W tym roku 
mieszkańcy po raz kolejny zdecy-
dują, na co przeznaczyć fundusz. 
Może to być również plac zabaw, 
jeśli tylko tak będą chcieli.

– Do tej części Koziegorogu Le-

śnego, w której mieszka sołtys, nie 

dojeżdża autobus szkolny. Miesz-

kańcy chcieliby, żeby ta sytuacja się 

zmieniła. Czy jest na to szansa?

– Zabraliśmy się za organizo-
wanie dowożenia dzieci do szkół. 
Ustalamy trasy autobusów szkol-
nych oraz możliwości skorzysta-
nia z usług PKS. Zdajemy sobie 
sprawę, że zmiany kursów autobu-

RYBITWY
– Największą potrzebą miesz-

kańców Rybitw jest woda. Przed-

sięwzięcie jest w trakcie realizacji. 

Kiedy inwestycja zostanie zakoń-

czona? Czy w tym 

roku Rybitwy  

w całości będą 

zwodociągowa-

ne?

 – Wszystko 
wskazuje na to, 
że Rybitwy będą  

sów powodują wydłużenie czasu 
przebywania uczniów w świetlicy 
szkolnej. Jest to niekorzystne dla 
tych, którzy przywożeni są pierw-
szym kursem. Z tego względu 
należy do wszelkich zmian pod-
chodzić z rozwagą. Przed rozpo-
częciem roku szkolnego o możli-
wościach zmian poinformujemy 
panią sołtys.

– Strażacy z Koziegorogu Le-

śnego przymierzają się do malo-

wania dachu strażnicy. Czy mogą 

liczyć na wsparcie gminy?

– W tym roku druhowie z OSP 
Koziróg Leśny na remont remizy  
w formie dotacji otrzymali 10 tys. 
zł. Na inne pieniądze w tym roku 
nie mogą liczyć. W przyszłym 
roku wrócimy do tematu.

Patrycja Wałęsa

w tym roku w całości zwodocią-
gowane. Inwestycja ma być zakoń-
czona i rozliczona do listopada br. 

– Mieszkańcy Rybitw odczuwa-

ją brak świetlicy wiejskiej i boiska 

sportowego, z którego korzystali-

by dzieci i młodzież. Czy istnieje 

szansa na realizację wymienionych 

potrzeb?

– Teoretycznie, tak, jest to 
możliwe. Problem w tym, że spo-
łeczeństwo Rybitw się starzeje,  
a dzieci jest coraz miej. 

– Kilkakrotnie mieszkańcy 

wspominali o możliwość budo-

wy zapory wodnej na Wiśle, która 

połączyłaby wieś z Nieszawą. Czy 

znane są panu plany związane z tak 

dużym zadaniem?

– O stopniu wodnym na Wiśle 
mówi się od trzydziestu lat. Mam 
duże wątpliwości czy stopień zo-
stanie wybudowany i kiedy to na-
stąpi. 

Patrycja Wałęsa

Pomoc materialna przysługuje:
• uczniom szkół publicznych  

i niepublicznych o uprawnieniach 
szkół publicznych, młodzieży  
i osobom dorosłym oraz słucha-
czom publicznych kolegiów nauczy-
cielskich, nauczycielskich kolegiów 
języków obcych – do czasu ukoń-
czenia kształcenia, nie dłużej jednak 
niż do 24 lat. 

• wychowankom publicznych 
i niepublicznych ośrodków, umoż-
liwiających dzieciom i młodzieży 
upośledzonym w stopniu głębokim, 
a także dzieciom i młodzieży upośle-
dzonym umysłowo ze sprzężonymi 
niepełnosprawnościami realizację 
odpowiednio obowiązku szkolnego 
i obowiązku nauki – do czasu ukoń-
czenia realizacji obowiązku nauki. 

• uczniom szkół niepublicz-
nych, nieposiadających uprawnień 
szkół publicznych dla młodzieży  
i dla dorosłych – do czasu ukończe-
nia realizacji obowiązku nauki.

• słuchaczom niepublicznych 
kolegiów nauczycielskich i nauczy-

cielskich kolegiów języków obcych 
– do czasu ukończenia kształcenia, 
nie dłużej jednak niż do ukończenia 
24 roku życia.

Pomoc materialna ma cha-
rakter socjalny. Stypendium może 
otrzymać uczeń znajdujący się  
w trudnej sytuacji materialnej, wy-
nikającej z niskich dochodów na 
osobę w rodzinie, w szczególności, 
gdy w rodzinie występuje: bezrobo-
cie, niepełnosprawność, ciężka lub 
długotrwała choroba, wielodziet-
ność, brak umiejętności wypełnia-
nia funkcji opiekuńczo-wychowaw-
czych, alkoholizm lub narkomania, 
a także gdy rodzina jest niepełna lub 
wystąpiło zdarzenie losowe. 

Miesięczna wysokość docho-
du na osobę w rodzinie ucznia, 
uprawniająca do ubiegania się  
o stypendium szkolne, nie może 
być wyższa niż 351 zł na osobę  
w rodzinie. Dochód z gospodarstwa 
rolnego wynosi 207 zł z 1 ha prze-
liczeniowego. Kolejnym warunkiem 
przyznania stypendium jest za-

mieszkanie na terenie gminy Kikół. 
Stypendium szkolne jest przy-

znawane na wniosek rodziców, 
opiekunów prawnych niepełnolet-
niego ucznia, pełnoletniego ucznia, 
dyrektora szkoły.

Decyzja dotycząca przyzna-
nia stypendium jest wydawana na 
podstawie: wniosku zawierającego 
między innymi informacje potwier-
dzające liczbę osób w domu, za-
świadczenia ze szkoły (jeżeli dziec-
ko uczęszcza do szkoły poza gminą 
Kikół), zaświadczenia o dochodach 
(np. zaświadczenie od pracodaw-
cy, zaświadczenie z Powiatowego 
Urzędu Pracy o pozostawaniu bez 
pracy, oświadczenie o pozostawaniu 
bez pracy i nieosiąganiu dochodu, 
zaświadczenie lub decyzja z Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej  
o otrzymywanych świadczeniach,  
w przypadku gospodarstwa rolnego 
– nakaz płatniczy za 2010 r., wyroki 
sądowe mówiące o wysokości ali-
mentów).                                      

oprac. (aba)
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      Wielgie

Widowiskowe powożenie
Po raz pierwszy w gminie Wielgie rozegrano zawody w Powożeniu Zaprzęgami Parokon-
nymi. Na boisko w Teodorowie zjechały załogi z całego regionu. 

     Dobrzyń nad Wisłą

Wakacje pełne wrażeń
W pierwszych dniach sierpnia Dobrzyński Dom Kultu-
ry „Żak” zorganizował półkolonie dla dzieci i młodzieży. 
Wczasowicze z Dobrzynia rozwijali swoje zainteresowania 
w różnych dziedzinach.Na pierwsze zawody w powo-

żeniu zaprzęgami parokonnymi 
zaprosił Ośrodek Kultury Gminy 
Wielgie oraz wójt Tadeusz Wie-
wiórski. W niedzielę boisko spor-
towe w Teodorowie zamieniło się 
w hipodrom. W zawodach wzię-
ło udział trzynaście ekip. Łatwo 

nie było, bo organizatorzy, dbając  
o widowiskowość zmagań, przy-
gotowali trudny tor. Załogi star-
towały w konkursie zręczności 
powożenia z próbą terenową,  
w dwóch kategoriach: zaprzęgi ku-
ców i dużych koni. Do pokonania 
był dystans 1,2 km. 

– W województwie kujawsko-
pomorskim powożenie zaprzęga-
mi to bardzo popularna i lubiana 
dyscyplina sportu. Startują w niej 
amatorzy, pasjonaci sportu konne-
go. Powstała nawet liga kujawsko- 
mazowiecko-mazurska. Zawod-
nicy, którzy biorą w niej udział, 
muszą wykazać się zwinnością  
w powożeniu – mówi sędzia zawo-
dów Wojciech Helak.

Zwyciężczynią w powożeniu 
zaprzęgami parokonnymi kuców 
była Joanna Soborska z Nowego 
Młyna. W drugiej kategorii najlep-
szy czas uzyskał, powożący konie 
Cyganka i Fortuna, Jacek Soborski 
ze Skrwilna. 

Patrycja Wałęsa

    Wakacje z „Żakiem” zakoń-
czył wtorkowy koncert muzyki 
Chopina, zorganizowany przez 
Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej  
w Rypinie. Zanim to nastąpi-
ło, dzieciaki miały tydzień pełen 
atrakcji. Rozpoczęło się od gier  
i zabaw integracyjnych w parku. 
W czasie trwania wypoczynku od-
bywały się zajęcia plastyczne, ori-
gami, konkursy sprawnościowe.

4 sierpnia zajęcia pod tytułem 
„Moja kariera zawodowa – droga 
na szczyt” poprowadzili pracowni-

cy Ochotniczego Hufca Pracy oraz 
�lii Młodzieżowego Biura Pracy  
w Lipnie. Odbyły się warsztaty 
na temat komunikacji interperso-
nalnej i mowy ciała oraz zajęcia  
z ratownikami z Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Największą atrakcją półkolonii 
była wycieczka do Ciechocinka  
i gospodarstwa agroturystycznego 
„Rancho pod Olszyną”, gdzie była 
okazja nauczyć się jeździć konno.

Patrycja Wałęsa

W poniedziałek plac przy strażnicy w Dobrzyniu nad Wisłą zamienił się w prawdzi-
wą galerię sztuki współczesnej

Pogoda sprzyjała kąpielom wodnym z węża strażackiego

Puchar w rękach zwycięzcy Jacka 
Soborskiego

Wyniki konkursu zaprzęgów – duże konie

I m Jacek Soborski (Skrwilno)
II m Wojciech Mielczarek (Nowy Zamość)
III m Edward Lisiecki (Wielgie)

Wyniki konkursu zaprzęgów – kuce

I m Joanna Soborska (Nowy Młyn)
II m Karol Zielaziński (Przywitowo)
III m Roman Gążawski (Jabłonowo Pom.)

Podczas zawodów, obok dzieł artystów ośrodka kultury, wystawę swoich prac 
miała Elżbieta Nawarska

Widowiskowe przejazdy oglądało wielu mieszkańców

Organizatorzy przygotowali dla gości gulasz

Zwyciężczyni w kategorii kuce Joanna 
Soborska odbiera puchar z rąk wójta 

i dyrektor Ośrodka Kultury Gminy 
Wielgie
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Podczas piątkowych warsztatów plastycznych powstały kartonowe maszyny 
przyszłości
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      Lipno

Dinozaury nie wymarły

Odpowiedzialność na zasadzie ryzyka i winy 
w prawie cywilnym

Odpowiedzialność za szkody wyrządzone 
przez zwierzęta ponosi ten, kto zwierzę 
chowa lub się nim posługuje, niezależnie od 
tego, czy było pod jego nadzorem, czy też 
zabłąkało się lub uciekło. Jest to odpowie-
dzialność na zasadzie winy w nadzorze, od 
której można zwolnić się przez wykazanie, 
że winy w nadzorze nie było lub że nadzór 
został wykonany właściwie. Jeśli za szko-
dę wyrządzoną przez zwierzęta nie można 
obarczyć chowającego zwierzę, można wy-
jątkowo dochodzić od niego odpowiedzial-
ności, jeśli wymagają tego zasady współ-
życia społecznego na zasadzie słuszności. 
Jest to ważne np. przy znacznych szkodach 
wyrządzonych przez zwierzęta w mieniu lub przy ugryzieniu przez psa.
Odpowiedzialność za wyrzucenie, spadnięcie czy wylanie czegoś z po-
mieszczenia i spowodowanie szkód ponosi ten, kto faktycznie zajmuje 
pomieszczenie (np. właściciel, najemca, inna osoba korzystająca z loka-
lu). Jest to odpowiedzialność na zasadzie ryzyka i zachodzi ona przy np. 
wypadnięciu doniczki z okna i zranieniu przy tym przechodnia. Ten, kto 
faktycznie zajmuje pomieszczenie może uwolnić się od odpowiedzialności 
przez wykazanie siły wyższej  (np. że to wstrząs podziemny strącił donicz-
kę), wyłącznej winy poszkodowanego lub innej osoby trzeciej. Na zasa-
dzie ryzyka odpowiada także samoistny posiadacz budowli za zawalenie 
się budowli lub jej części, od której można zwolnić się przez wykazanie 
siły wyższej lub wyłącznej winy poszkodowanego lub przez wykazanie, 
że zawalenie się budowli nie wynikło ani z braku utrzymania budowli  
w należytym stanie, ani z wady w budowie. 
Odpowiada na zasadzie ryzyka także każdy, kto prowadzi na własny ra-
chunek przedsiębiorstwo wprawione w ruch za pomocą sił przyrody 
oraz posiadacz mechanicznego środka komunikacji za szkody na osobie 
i w mieniu wyrządzone przez ruch pojazdu. Ruch pojazdu to przemiesz-
czanie się samochodu, otworzenie drzwi, maski, bagażnika, wycieracz-
ki, szyby. Za szkody spowodowane właśnie przez taki ruch pojazdu (np. 
wskutek otworzenia drzwi doszło do uderzenia w brzuch przechodnia  
i spowodowania obrażeń wewnętrznych) odpowiada zawsze na zasadzie 
ryzyka samoistny posiadacz takiego pojazdu. Jeśli doszło do zderzenia 
mechanicznych środków komunikacji odpowiada tylko ten samoistny po-
siadacz, który poniósł winę. Podobna sytuacja zachodzi przy przewozie  
z grzeczności.
W przypadku zaistnienia szkód na osobie spowodowanych uszkodzeniem 
ciała lub rozstrojem zdrowia, można domagać się zwrotu kosztów lecze-
nia, kosztów związanych z przekwali昀椀kowaniem osoby poszkodowanej 
do innego zawodu, może on żądać przyznania renty, jeśli stracił zdolności 
do wykonywania pracy zarobkowej. Sąd może mu też przyznać zadość-
uczynienie pieniężne.W przypadku śmierci poszkodowanego jego spadko-
biercom należą się koszty leczenia, rehabilitacji, zwrot kosztów pogrzebu. 
Odpowiedzialny za szkodę na osobie, która poniosła śmierć, może być 
zobowiązany do świadczenia na rzecz osób, co do których zobowiązany 
był zmarły z tytułu ustawowego obowiązku alimentacyjnego, stosownie 
do możliwości zarobkowych i majątkowych odpowiedzialnego za szkodę.  
W przypadku śmierci osoby poszkodowanej Sąd może najbliższym człon-
kom rodziny przyznać odszkodowanie, jeśli wskutek śmierci pogorszyła 
się sytuacja majątkowa tych osób. Szczególnie istotną kwestią jest odpo-
wiedzialność za szkody prenatalne - dziecko z chwilą urodzenia może do-
magać się naprawienia szkód doznanych przed urodzeniem.

Podstawa prawna: Kodeks Cywilny z 1964 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI     Dobrzyń nad Wisłą

Rajd wzdłuż Wisły
W weekend odbył się VII 

Ogólnopolski Rajd Rowerowy po 
Ziemi Dobrzyńskiej. Trasa rajdu 
podzielona została na pięć etapów. 
Pierwszego dnia cykliści minęli 
Murzynowo, Płock, Soczewkę  
i Goreń. Ścieżka rowerowa wio-
dła przez malownicze leśne tere-
ny, częściowo przez Gostynińsko
-Włocławski Park Krajobrazowy. 
Cykliści nocowali w „Zielonej 
Szkole” w Goreniu Dużym. Or-
ganizatorzy zaplanowali liczne 
atrakcje, w tym konkursy z na-
grodami. Można było wykazać 
się wiedzą o ziemi dobrzyńskiej 
bądź umiejętnością jazdy na ro-
werze.

Drugiego dnia rajdu z Go-
renia ruszono na tamę we Wło-
cławku. Po przekroczeniu Wisły 
kolejny przystanek był w Zarze-
czewie, gdzie odbywał się wa-
kacyjny piknik „Miodowe Lato”,  
zorganizowany przez ODR. 
Ostatni, piąty etap rajdu, wiódł 
nad Wisłą do Dobrzynia. W ciągu 
dwóch dni uczestnicy VII Rajdu 
Rowerowego pokonali około 120 
km. Organizatorami wyprawy 
byli: Stowarzyszenie Gmin Zie-

Sprzed Dobrzyńskiego Domu Kultury „Żak” wystartował Rajd Rowerowy po Ziemi Do-
brzyńskiej. W ciągu dwóch dni cykliści pokonali 120 km.

mi Dobrzyńskiej w Dobrzyniu 
nad Wisłą, Krajowe Zrzeszenie 
LZS w Warszawie, Powiatowe 
Zrzeszenie LZS w Lipnie, Do-
brzyńskie Towarzystwo Rozwoju 
oraz Miasto i Gmina Dobrzyń 
nad Wisłą.

– Jestem bardzo zadowolona, 
że wzięłam udział w rajdzie. Je-

chałam po raz pierwszy, mimo że 
to już siódma edycja. Nie prze-
raziła mnie liczba kilometrów 
do pokonania. – Organizatorzy 
wszystko dopięli na ostatni gu-
zik, a trasa wiodła przez piękne 
zielone tereny nad Wisłą – mówi 
Karolina, uczestniczka rajdu.

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy VII Ogólnopolskiego Rajdu Rowerowego po Ziemi Dobrzyńskiej przed 
wyruszeniem w trasę
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O tym, że udane wakacje to nie tylko 
te nad morzem, w górach czy nad 

jeziorem przekonali się już wielokrotnie 
uczestnicy „Wakacji z Biblioteką”. Pod 

bacznym okiem bibliotekarzy  
i stażystów dzieci konstruowały  

i kleiły modele dinozaurów z kartonu 
oraz z innych skarbów, które były pod 
ręką. Maluchy z wypiekami na twarzy 
tworzyły swoje „małe dzieła”, a efekty 
ich pracy były zaskakujące. Powstały 
niezwykłe i niesamowite gady prehi-

storyczne. Zajęcia pozwoliły rozwinąć 
wyobraźnię, również tą przestrzenną, 
a dzieci przy tym świetnie się bawiły, 

konstruując dinozaury według wła-
snych pomysłów. Po śniadaniu dzieci 

wyszły na  świeże powietrze i wzięły 
udział w zabawie ruchowej pod nazwą 

„Ludzie do ludzi”. Wspólna zabawa 
pozwoliła zacieśnić więzi miedzy 

uczestnikami i zintegrować grupę. 
Odbyła się również próba przygoto-

wująca do przedstawienia. Widoczne 
są już efekty wspaniałej gry aktorskiej 

młodych adeptów sztuki aktorskiej.
Miejska Biblioteka Publiczna w Lipnie 
bierze udział w programie „Akademia 

Orange dla bibliotek”. Dzięki temu 
otrzymała prawie 2,7 tys. zł dotacji. 

Zostanie ona przeznaczona na promo-
wanie korzystania z internetu, bezpłatne 

udostępnianie go w placówce głównej  
i filiach bibliotecznych oraz edukację.
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Na sołectwo składają się miejscowości Michał-
kowo i Kłobukowo. Mieszkańców jest ponad 150. 
Funkcję sołtysa pełnię 22 lata. Naszą radną jest Ali-
cja Jabłońska. Mamy wodę, we wsi są cztery latarnie. 
Część mieszkańców założyła przydomowe oczyszczal-
nie ścieków. W tym roku postawiona została trzecia 
wiata przystankowa. Dzieci są dowożone do szkoły  
w Tłuchowie autobusem. Od Tłuchowa do Kłobukowa 
pobudowano drogę asfaltową. Pozostałe trakty pokry-
te są żużlem, systematycznie je naprawiamy. W maju 
poświęcona została w Kłobukowie przydrożna figura. 
Postawił ją Jerzy Nadratowski.

Plany na przyszłość

Skupiamy się przede wszystkim na poprawie sta-
nu dróg. Chcielibyśmy, żeby powstały 2 km asfaltówki. 
Wiodłaby ona do tuczarni. W najbliższym czasie we 
wsi postawiona będzie kolejna lampa. 

Problemy wsi

Największy problem mamy z dziką zwierzyną, któ-
ra wchodzi w szkodę rolnikom. Dziki niszczą ziemnia-
ki. Drogi są dobre, ale cały czas musimy o nie dbać, 
żeby były jeszcze lepsze.

Patrycja Wałęsa

Stanisława Kosztownego 

z Kłobukowa

R E K L A M A

15

Podczas posiedzenia 13 lipca 
po konsultacjach ze specjalistami 
z zakresu szkód łowieckich, usta-
lono, że niezbędne będzie również 
przygotowanie projektów noweli-

zacji ustawy „Prawo ochrony przy-
rody”, a także zmiana niezbędnych 
aktów wykonawczych. Szczegóły 
nie są jeszcze znane.

PW

      Prawo

Izby powalczą z łowczymi
Zarząd Krajowej Rady Izb Rolniczych podjął decyzję o wy-
stąpieniu z inicjatywą legislacyjną polegającą na zmianie 
ustawy „Prawo łowieckie”.

Lipiec przyniósł sporo rozstrzygnięć w ramach programów unijnych, z których korzystać 
mogą rolnicy. W ubiegłym tygodniu przedstawiliśmy najnowsze informacje dotyczące rent 
strukturalnych. Tym razem wspólnie z zastępcą dyrektora toruńskiego oddziału ARiMR 
Przemysławem Kuczkowskim przeanalizujemy najnowsze ustalenia, które dotyczą mło-
dych rolników chcących skorzystać z programu „Ułatwianie startu młodym rolnikom”.

      Dotacje

Pomoc dla młodych

Już Rzymianie mawiali „ar-
dua prima via est”, czyli „pierwszy 
krok jest zawsze najtrudniejszy”. 
Co roku o słuszności tej senten-
cji przekonuje się wielu młodych 
ludzi, którzy przejmują gospo-
darstwa na własność. To właśnie 
z myślą o nich stworzono program 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom”. Głównym założeniem tego 
projektu jest udzielenie premii �-
nansowej młodym rolnikom, któ-
ra pomogłaby im w starcie samo-
dzielnego gospodarowania.

Jednak kto może być „mło-
dym rolnikiem”?

W myśl rozporządzenia Mi-
nistra Rolnictwa i Rozwoju Wsi  
z 17 października 2007 r. w sprawie 
szczegółowych warunków i trybu 
przyznawania pomocy �nansowej 
w ramach działania „Ułatwianie 
startu młodym rolnikom” objęte-
go Programem Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2007-2013 
(Dz.U. Nr 200, poz.1443 z późn. 
zm.) o pomoc w ramach działa-
nia „Ułatwianie startu młodym 
rolnikom” może się ubiegać osoba 
�zyczna, która do dnia złożenia 
wniosku o przyznanie pomocy 
nie ukończyła 40 roku życia i  nie 
prowadziła działalności rolniczej. 
Wyjątek stanowią osoby, które 
otrzymały gospodarstwo w daro-
wiźnie przed i po uzyskaniu peł-
noletności lecz w trakcie nauki 
w systemie dziennym, pod warun-
kiem, że w nauczaniu nie miały 
przerw oraz osoby, które stały się 
posiadaczami gruntów rolnych 
w drodze spadku. Kolejnym wa-
runkiem, który należy spełnić 
jest uzyskanie w wymaganym 
terminie minimalnej powierzch-
ni gospodarstwa rolnego. Zgod-
nie z nowelizacją rozporządzenia 
z 13.07.2010r. w naborze przewi-
dzianym na 2010 rok będzie obo-
wiązywała minimalna wymagana 
pow. gospodarstwa nie mniejsza 
niż średnia krajowa tzn. 10,15 ha 
UR.  Kryterium, które można uzu-
pełnić w trakcie związania z celem 
o ile wnioskodawca nie spełnia go 

na dzień złożenia wniosku jest wy-
kształcenie. W/w rozporządzenie 
umożliwia młodemu rolnikowi na 
uzupełnienie kwali�kacji zawodo-
wych w okresie 3 lat od odebrania 
decyzji o przyznaniu pomocy.

Pomoc z tego działania mogą 
otrzymać także wnioskodawcy, 
których małżonkowie nie pro-
wadzili działalności rolniczej lub 
rozpoczęli ją nie wcześniej niż 12 
miesięcy przed złożeniem wniosku 
o pomoc. Jeżeli warunki niezbęd-
ne do uzyskania pomocy spełniają 
oboje małżonkowie, pomoc przy-
znaje się tylko jednemu z nich.

Kwota pomocy, o którą ubie-
gać się będą wnioskodawcy w naj-
bliższym naborze będzie wynosi-
ła 75 tys. zł. Wnioskodawca  ma 
obowiązek w ramach tej kwoty 
zrealizować inwestycję  i  rozliczyć 
się z ARiMR z wykonania zadania 
w ciągu trzech lat licząc od dnia 
wypłaty środków. Dodatkowo na-
leży pamiętać, że na bene�cjencie 
działania „Ułatwianie startu mło-
dym rolnikom” ciąży obowiązek 
realizacji biznesplanu (załącznik 
do wniosku) w zakresie struktu-
ry produkcji (zasiewy, produkcja 
zwierzęca) w okresie związania 
z celem tj. 5 lat licząc od dnia 
wpływu środków �nansowych na 
konto bene�cjenta.

Jak wspomniano wyżej, 
w ostatnich dniach (16 lipca 
2010r.) weszła w życie noweli-
zacja rozporządzenia w sprawie 
szczegółowych warunków i trybu 
przyznawania pomocy �nansowej 
w ramach działania „Ułatwianie 
startu młodym rolnikom”. Naj-
bardziej jaskrawe i istotne zmiany, 
oczekiwane przez przyszłych rol-
ników, to opisane wyżej:  podwyż-
szona kwota pomocy i minimal-
na wymagana do przejęcia pow. 
gruntów rolnych. Obowiązującą 
do tej pory średnią wojewódzką 
(14,94ha) zamieniono na średnią 
krajową (10,15ha). Wnioskodaw-
com, których gospodarstwa poło-
żone są w województwach, gdzie 
średnia wojewódzka jest niższa od 

krajowej, umożliwiono osiągnię-
cie wymaganego poziomu pow. 
użytków rolnych w ciągu 3 lat od 
otrzymania decyzji o przyznaniu 
pomocy. Rozszerzono de�nicje 
„dnia rozpoczęcia działalności 
rolniczej” przez osobę ubiegającą 
się o premię ułatwiającą start za-
wodowy. W przypadku osób, któ-
re po raz pierwszy weszły w po-
siadanie gospodarstwa rolnego 
w drodze spadku i nie później 
niż w ciągu 12 miesięcy od naby-
cia tej nieruchomości przekażą ją 
w dzierżawę, podjęcie prowadze-
nia działalności rolniczej liczone 
będzie od dnia rozwiązania/wy-
gaśnięcia umowy dzierżawy, pod 
warunkiem, że zawarta została 
w formie aktu notarialnego albo 
z datą pewną. Zniesiono sankcje 
�nansowe dot. niedotrzymania 
terminu rozliczenia się z zreali-
zowanej inwestycji i obniżono 
wysokość pomocy podlegającej 
zwrotowi za nieterminowe do-
starczenie dokumentów z 25% 
na 15% pomocy. Znowelizowany 
został również przepis dot. for-
my zawierania umów dzierżawy 
gospodarstwa od ANR lub jed-
nostek samorządu terytorialnego; 
zniesiono obowiązek notarialne-
go potwierdzenia tytułu prawne-
go (co sprawiało wiele trudności 
młodym rolnikom). Ostatnią 
zmianą, o której warto wspo-
mnieć jest wyłączenie z katalogu 
przesłanek prowadzenia dzia-
łalności rolniczej w przypadku 
otrzymania kredytu preferencyj-
nego przeznaczonego na utwo-
rzenie nowego gospodarstwa.

– Jeżeli chodzi o termin na-
boru wniosków, zgodnie z infor-
macjami podanymi na konferen-
cji prasowej z 19 lipca 2010 roku, 
planowany termin ogłoszenia na-
boru wniosków z działania „Uła-
twianie startu młodym rolnikom” 
to 2 sierpnia, a otwarcie naboru 
rozpocznie się 17 sierpnia – mówi 
Przemysław Kuczkowski.

Piotr Wołyński

      Choroby

Śliwka jak kangur
Torbiel śliwy (Taphrina pruni) - to choroba grzybowa śliw, 
której obecność zauważamy dopiero na owocach. Są one 
znacznie większe od zdrowych i ulegają silnym deforma-
cjom (stają się wydłużone, zakrzywione, nie posiadają pe-
stek). Ich miąższ jest skórzasty, twardy, niesmaczny. Owo-
ce takie nazywamy torbielami.

Takie owoce bardzo szybko 
ulegają gniciu. Początkowo są żół-
to-zielone, następnie pokrywają 
się matowym nalotem (zwarte 
worki grzyba). Patogen wywołu-
jący opisywaną chorobę należy 
bowiem do tzw. zewnętrzniaków 
workowych. Oznacza to, że wor-
ki powstają bezpośrednio na po-
wierzchni rośliny w skupieniach 
zwanych nagim hymenium worko-
wym. Grzyb zimuje na powierzch-
ni pędów w postaci blastospor (są 
to zarodniki, które powstają przez 

pączkowanie zarodników worko-
wych). To właśnie za pomocą bla-
stospor grzyb rozprzestrzenia się  
z wodą, z wiatrem – atakując rośli-
ny w fazie kwitnienia.

Po zauważeniu torbieli na 
drzewie, nie ma właściwie sposo-
bu na zwalczenie choroby w da-
nym sezonie wegetacyjnym. Moż-
na jedynie niszczyć zaatakowane 
owoce. Natomiast, aby zapobiec 
ich wystąpieniu należy już w okre-
sie bezlistnym, wykonać opryski. 

PW
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Zupę z ryby Fugu” Moniki Szwaji. Ryba 
fugu jest bardzo smaczna, ale jeśli będziemy obchodzić się z nią 
nieostrożnie możemy otruć siebie i współbiesiadników. Podob-
nie z naszym życiem. Jest ono jak potrawa dla inteligentnych. 
Trzeba zawsze myśleć o tym, co robimy, jakie decyzje podejmu-
jemy, inaczej może się tak zdarzyć, że ktoś (my sami?) zapłaci 
wysoką cenę za nasz brak rozwagi.

Kobieta chce mieć dziecko – czy to zbyt wielkie żądanie? 
Chce być matką – czy jest w tym coś złego? Wykorzystuje moż-
liwości, które daje współczesna nauka. W pewnym momencie 
jednak schodzi z bezpiecznej ścieżki – emocje wzięły górę, ro-
zum zasnął, obudziły się upiory. Kobieta podejmuje decyzje, nie 
licząc się z nikim. Ważne jest tylko osiągnięcie celu.

Młoda dziewczyna, studentka – rozsądna, inteligentna, 
zrównoważona – chce studiować na mało opłacalnym kierun-
ku, dla własnej satysfakcji teraz i w przyszłości. Jest osamotniona  
w swoich dążeniach, rodzice widzieliby ją na bardziej praktycz-
nych studiach, a w przyszłości w rodzinnym biznesie. Dziewczy-
na nie ma wsparcia z ich strony. Przyjaźń kolegów z uczelni nie 
wystarczy na mieszkanie, jedzenie, życie. Dziewczyna podchwy-
tuje podsunięty jej pomysł na zarobienie pieniędzy i od razu wie, 
że podejmuje ryzyko. Nie wyobraża sobie jednak rozmiarów 
tego ryzyka...

www.emik.com

OBEJRZEĆ... „Incepcję” Christophera Nolana. Zabiera on wi-
dzów w podróż dookoła ziemskiego globu oraz w głąb intymnego 
i nieskończonego świata snów. Dom Cobb (Leonardo DiCaprio) 
jest niezwykle sprawnym złodziejem, mistrzem w wydobywaniu 
wartościowych sekretów ukrytych głęboko w świadomości pod-
czas fazy snu, kiedy umysł jest najbardziej wrażliwy. Wyjątkowe 
umiejętności Cobba uczyniły z niego ważnego gracza w świecie 
szpiegostwa przemysłowego, ale i najbardziej poszukiwanego 
zbiega, a za swoją pozycję zapłacił utratą wszystkiego, co kocha. 
Teraz Cobb otrzymuje szansę na odkupienie. Za sprawą jedne-
go, ostatniego zadania może odzyskać stracone życie. Musi tylko 
wraz ze swym zespołem dokonać rzeczy niemożliwej: zamiast 
skraść myśl, zaszczepić ją w śpiącym umyśle. Jeśli im się to uda, 
dokonają zbrodni doskonałej. Jednak nawet najbardziej precy-
zyjne planowanie nie jest w stanie przygotować ich na spotkanie 
z niezwykłym przeciwnikiem, który potra� przewidzieć każdy 
ich ruch. To wróg, którego tylko Cobb mógł się spodziewać. 

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty Amalii Rodriques „�e Queen of Fado”. 
Nazywano ją Królową Fado, porównywano do Edith Piaf i Billie 
Holliday. Dzięki swemu talentowi i charyzmie rozsławiła fado na 
całym świecie. Jej niezwykły magnetyzm, naturalny czar, brak 
wszelkiej sztuczności, chwytają za serce również wiele lat po jej 
śmierci... Amalia swoim głosem zachwycała publiczność na ca-
łym świecie, począwszy od pierwszych występów w Retiro da 
Severa, po apogeum jej kariery, gdy miała u swych stóp paryską 
Olimpię, londyński Savoy czy nowojorskie Lincoln Center. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam drewno opałowe  
i kominkowe, 
 tel. 661 554 912.

Sprzedam łóżeczko dziecięce, 
kolor sosna, szczebelki wyjmo-
wane, pojemnik na pościel, plus 
materac gryczano-kokosowy, 
stan idealny, tel. 665-001-632.

Usługi minikoparką, 
tel. 501 219 906.

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1.Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych – kierunek 
budowlany i elektryczny, nauczyciel praktycznej nauki zawodu  
– kierunek budowlany; Zespół Szkół Technicznych Lipno, ul. Okrzei 
3, tel. 54 287 33 21
2.Kucharz; FHU ZRYW, Wola „Bar u Jakuba”, tel. 501 312 501
3.Operator wtryskarki; INTERN AIM Lipno, tel. 504 230 642
4.Cukiernik; Zakład Cukierniczo-Piekarniczy Jabłoński Kikół, tel. 
608 475 951
5.Kierowca kat. C i E; E. Ziemlewicz, tel.509 974 311
6.Brukarz, robotnik gospodarczy, operator koparki, operator kopar-
ko-ładowarki, operator ładowarki; Handel i Usługi Budowlane  Er-
Bruk, tel. 54 289 70 70
7.Motoekspert; W. Glaziński Toruń, tel. 56 623 10 67
8.Ocieplacz, malarz; Z-d Ogólnobudowlany Rycharski, ul. Lipowa 
1, tel. 507 791 850
9.Szwaczka; Trendex Company, tel. 602 511 284; PTH „Marlena” 
Rypin, tel. 54 280 37 45
10.Kierowca C+E; FHU Wiśniewski, Makówiec, tel. 54 287 01 71
PHU AGROTRANS, 54 288 17 16
11.Fryzjer; Z-d Fryzjerski BARTEKS, tel. 691 788 412
12.Operator spycharki; LEN-ŻWIR, tel. 54 287 94 99
13.Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 kv); PPHU 
ORPAK, Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05
14.Piekarz; Piekarnia G. Wojciechowski, tel. 508 184 463
15.Kierowca kat. C+E, ADR, robotnik gospodarczy; ZPHU Kwiat-
kowski, tel. 54 287 29 41
16.Tynkarz; ROMEW Rypin, tel. 509 309 883
17.Księgowa; Skibicki Technika Transportowa, tel. 54 287 72 97
18.Pracownik fizyczny; Krochmalnia Radomice, tel. 287 95 83; 
Usługi Leśne, Ośmiałowo, tel. 602 427 258
19.Pilarz; Usługi Leśne, Góra Kalwarii, tel. 668 851 093
20.Sprzedawca; Handel Art. Masowymi i Transport, Glewo, tel. 54 
254 17 10

Oferty sieci EURES

Wielka Brytania: rzeźnik wykrawacz, rozbieracz – wykrawacz, 
szwaczka
Czechy: operator CNC, wulkanizator, przedstawiciel handlowy
Hiszpania: animator kultury, wytłaczacz – drukarz tworzyw sztucz-
nych
Cypr: pracownik obróbki szkła, drukarz offsetowy, operator maszyn 
formowania obrotowego, mechanik wózków widłowych, elektryk 
wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, mechanik 
wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wod-
nych, technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów 
VRV
Dania: lekarz – różne specjalizacje
Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka, kucharz, opiekun osób star-
szych, specjalista restaurator, recepcjonista/recepcjonistka, pra-
cownik gastronomii w systemie  rotacyjnym, kucharka, pielęgniar-
ka w domu opieki osób starszych
Irlandia: agent sprzedaży, wykrawacz
Szwecja: chirurg ortopeda
Holandia: ubojowy/rozbieracz mięsa, kucharz, operator maszyn,  
technik instalacji HVAC
Słowacja: kierowca C+E
Austria: krawiec/krawcowa odzieży
Finlandia: pracownik przetwórstwa rybnego
Islandia: wykrawacz

Ogłoszenia drobne można 
składać  

w większości sklepów, 
zajmujących się 

kolportażem  
tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowa-
ny przez nas kupon bądź 

wypełnić druk  
w sklepie.
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W nadchodzącym ty-
godniu spotkasz na 
swojej drodze osobę, 

która ma wobec Ciebie złe zamiary. Za-
chowanie dystansu może uratować Cię od  
kłopotów. Weekend to idealny moment 
na zakupy, skorzystaj z przecen i zaszalej. 
Na pewno poprawi Ci to humor. W firmie 
musisz zmierzyć się z podjęciem istotnych 
decyzji. Nauczysz się  odpowiedzialności za 
nie. Każdy wybór dokładnie przeanalizuj.

Ryby (20.02.-20.03.)
Przygotuj się na prezenty. 
Masz okazję poznać wyjąt-
kową osobę, która nie tylko 
obrzuci Cię podarunkami, ale 
także może wywrzeć znaczący 

wpływ na Twój stan cywilny. W najbliższym 
czasie zdecydujesz, że trzeba zmienić swo-
je życie. Tym razem może Ci się to udać  
i w końcu zamkniesz niekorzystny rozdział. 
Możesz spodziewać się trudności z odpo-
wiednią oceną sytuacji. 

Baran (21.03.-21.04.)
W kolejnych dniach Twoje 
dobre nastawienie będzie 
wzrastać, a wszystko to 
dzięki doskonałym zbie-
gom okoliczności, które 

staną się Twoim udziałem.  Nie ma jednak 
nic za darmo, więc czeka Cię dużo pracy. 
Dzięki przebojowości doskonale poradzisz 
sobie ze wszystkim. Uważaj na zdrowie: pi-
cie zbyt dużej ilości kawy lub napojów ener-
getyzujących może podrażnić Twój żołądek. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Zanim podejmiesz ważną 
decyzję, pozbądź się nie-
potrzebnego pierwszego 
wrażenia oraz jeszcze raz 
przeanalizuj plusy i minusy. 

Twoja dwulicowość zostanie w pracy zauwa-
żona i poddana miażdżącej krytyce. Musisz 
się z nią zmierzyć. Przy okazji przeanalizuj 
swoje zachowanie. Zwracaj uwagę na to, co 
i w jakim towarzystwie mówisz. Zwłaszcza, 
gdy chcesz kogoś skrytykować. 

Rak (22.06.-22.07.)
Nadchodzący tydzień może 
być nader miły. Nie możesz 
jednak tracić czujności, po-
nieważ zdarzenia w każdej 
chwili mogą się zmienić.  

W najbliższych dniach naucz się sprawiedli-
wie dzielić wolny czas między uczucia i sferę 
zawodową. Powinieneś nieco się wyciszyć, 
wówczas na wiele spraw spojrzysz z innej 
perspektywy. Znajdziesz w sobie mnóstwo 
siły, by pokonać wszystkie trudności. 

Lew (23.07.-23.08.)
Zapowiada się udany czas. 
Zapragniesz nadrobić zale-
głości w pracy, zajmą Cię 
krótkie wyjazdy i rodzina.  
Może wyskoczysz z bliskimi 

gdzieś razem na weekend? Zmiana miejsca 
dobrze wszystkim zrobi. Realizuj się zawo-
dowo, nie chowaj ambicji do kieszeni. Masz 
okazję wzdrożyć śmiałe plany, ale pamiętaj 
– nie bagatelizuj rywali. Uważnie śledzą każ-
dy Twój krok.

Waga (23.09.-22.10.)
W sprawach finanso-
wych zapowiada się 
postęp, możesz nawet 

zdobyć dodatkowe pieniądze. Kusić Cię 
będą ryzykowne pomysły i intrygować nowe 
sytuacje. Popatrzysz z zazdrością na ludzi, 
którzy bez względu na okoliczności realizują 
swoje życiowe cele. Jednak nie próbuj na 
siłę przyspieszać biegu ważnych spraw lub 
zbyt szybko zgadzać się na cudze pomysły. 
Myśl o swoich korzyściach i obowiązkach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Warto teraz pozałatwiać 
wszelkie ważne sprawy, 
które zdarzało Ci się odkła-
dać. Jeśli szukasz pracy, to 
dobry tydzień na składanie 

aplikacji. Wykorzystaj fakt, że sympatyczniej 
niż zwykle obchodzisz się z otoczeniem. 
Tym razem nikogo nie urazisz np. specyficz-
nym poczuciem humoru. W tym tygodniu 
spotkasz się z życzliwością i serdecznością  
Twojego otoczenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wyrozumiałość i zażegna-
nie starych konfliktów.  To 
dobry czas, aby zapomnieć 
o niepotrzebnych kłót-
niach, a także pogodzić się 

z osobami, do których czujesz żal. W tym 
tygodniu możesz liczyć na ciekawe miło-
sne propozycje! Samotne Strzelce będą  
w doskonałej formie. Nie zabraknie okazji 
do nowych znajomości i flirtów. Unikaj 
jednak plotek.

HUMOR
Właściciel gospodarstwa agrotury-
stycznego zwraca się do turysty:
– Tutaj co rano będzie pana budziło 
pianie koguta.
– To niech go pan nastawi na dzie-
siątą!

Na pustyni wyczerpany turysta pyta 
beduina:
– Jak dojść do Kairu?
– Cały czas prosto, a w czwartek  
w prawo.

Pani w szkole pyta Jasia:
– Powiedz mi kto to był: Mickiewicz, 
Słowacki, Norwid?
– Nie wiem. A czy pani, wie kto to był 
Zyga, Chudy i Kazek?
– Nie wiem – odpowiada zdziwiona 
nauczycielka.
– To co mnie pani swoją bandą stra-
szy?

Horoskop 12 – 18 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Zacznij zwracać uwagę na to, 

z kim utrzymujesz kontakty  
i dokładnie zastanów się czy 
to dla Twojej osoby odpo-
wiednie znajomości. Twoja 

natura osoby wszechwiedzącej  sprowa-
dzi na Ciebie w pierwszej części tygodnia 
mnóstwo przykrości. W najbliższym czasie 
stwierdzisz, że warto wyjść do ludzi i nawet 
umówisz się na spotkanie. Postaraj się jed-
nak, by doszło ono do skutku.

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzącym ty-
godniu spodziewaj się 
więcej pracy i podróży 
służbowych. Gwiazdy 
nie sprzyjają załatwianiu 

spraw towarzyskich.  Lepiej zdystansuj się 
do partnera i dwa razy przemyśl, zanim co-
kolwiek powiesz. Słowa mogą mocno go 
zranić, trudno będzie później naprawić ten 
związek. Milcz i czekaj na bardziej sprzyja-
jący miłości czas. 

Panna (24.08.-23.09.)
Strzeż się oszustów. Ktoś 
znajomy najpierw opo-
wie Ci płaczliwą historię, 
potem  będzie usiłował 
wyciągnąć od Ciebie pie-

niądze. Dla swojego dobra kategorycznie 
odmów. Poza tym nieprzyjemnym incy-
dentem możesz spodziewać się jakichś 
miłych niespodzianek. Czyżby podwyżka?  
W pracy czas będzie upływał pod znakiem 
ważnych biznesowych kontaktów. 

P
o
g
o
d
a Czwartek 12.08.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 13.08.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 14.08.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 15.08.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

20/25/32
18/22/26

21/26/33
16/20/23

18/22/27
15/19/22

17/24/28
18/20/23

1003 hPa
1002 hPa

1000 hPa
1006 hPa

1008 hPa
1007 hPa

1005 hPa
1002 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

11 km/h
15 km/h

19 km/h
12 km/h

13 km/h
17 km/h

15 km/h
17 km/h

wiatr

0 mm
0,1 mm

0 mm
0 mm

0,2 mm
4,1 mm

0,2 mm
3,8 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Zagadki Profesora

Sześć tygodni

Pan Nowak i jego syn postanowili udać się do hydraulika, aby przyszedł do nich naprawić zepsuty kran. 
Co prawda wyjeżdżali teraz na miesięczny urlop, ale chcieli sobie zapewnić wizytę tego cenionego specjalisty 
w pierwszych dniach po powrocie. Hydraulik znany był jako dobry fachowiec i wielki dowcipniś. Po wysłu-
chaniu prośby zamyślił się i powiedział: 

– Sprawa nie jest prosta. Jeśli panowie wracacie w poniedziałek, to w poniedziałek nie będę mógł już 
chyba przyjść, bo pociąg się może spóźnić. We wtorek mam pogrzeb wujka, w środę są imieniny mojej żony, 
a w czwartek zawsze muszę siedzieć w warsztacie. W piątek zawsze chodzę do dyrekcji, mam więc niewiele 
czasu, a w sobotę dzień pracy jest i tak krótki. Potem ja sam jadę na urlop, chyba więc odłożymy to do mo-
jego powrotu. 

Usłyszawszy to, pan Nowak zasmucił się nie na żarty. Ale jego syn uśmiechnął się i powiedział: 
– A więc oczekujemy pana we wtorek! 
Hydraulik mrugnął okiem i odparł: 
– Widzę, młody człowieku, że nie jesteś żółtodziobem. A więc we wtorek! 
Pytanie: dlaczego młody Nowak był taki pewny tego wtorku? 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru:
Wiosłujący ludożerca zabiera na drugi brzeg drugiego ludożercę i wraca po trzeciego. Teraz dwóch 

ludożerców znajduje się na drugim brzegu rzeki. Z kolei wiosłujący ludożerca powraca i wysiada na tym 
brzegu. Dwóch misjonarzy wsiada do łódki i przeprawia się na drugą stronę rzeki. Jeden zostaje tam, a drugi 
powraca z jednym ludożercą. Następnie jeden misjonarz zabiera na drugi brzeg ludożercę, który potra昀椀 
wiosłować i zostawia go na drugim brzegu rzeki. Na jego miejsce zabiera innego ludożercę i przewozi go na 
ten brzeg. Z kolei dwaj misjonarze przepływają na drugi brzeg i tam już zostają. Wiosłujący ludożerca wraca  
po pozostałych ludożerców, których przywozi w dwóch kolejnych rejsach. W sumie cała operacja musi zająć 
co najmniej trzynaście przepraw. 



CROSTATA DI LATTE

Składniki:

Na spód:
100 g posiekanego masła    100 g cukru
230 g mąki      1 jajko
1 łyżka cynamonu     pół łyżeczki proszku do pieczenia
Na masę:
750 ml mleka      75 g masła
3 jajka      100 g cukru
1 filiżanka mocnego espresso    4 łyżki kawy rozpuszczalnej
pół szklanki kandyzowanej skórki pomarańczowej  40 g mąki ziemniaczanej
1-2 łyżki likieru sambuca (opcjonalnie)   cynamon do posypania ciasta po upieczeniu
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CROSTATA CON LA MARMELLATA

Składniki:

50 dag mąki    6 żółtek 
1 szklanka cukru  1 kostka masła (250 g)
4 łyżki kwaśnej smietany   1 słoik dżemu 
garść migdałów

Sposób przyrządzenia:

Masło posiekać z mąką. Do żółtek dodać szklankę cukru i ubić na jed-
nolitą masę. Masę jajeczną dodać do mąki i szybko zagnieść ciasto. 
Włożyć na 1 godz. do zamrażarki. 
Ciasto wyjąć, rozwałkować i wylepić nim blachę. Wstawić do pie-
karnika nagrzanego do 180° C na 10 min., aby ciasto się podpiekło. 
Wyjąć, nałożyć dżem i ozdobić migdałami. Włożyć ponownie do pie-
karnika na 30 min. 

CROSTATA CON PANNA COTTA
Składniki: 

Ciasto:
1/2 kg czereśni   125 g mąki 
75 g masła    50 g cukru pudru 
1 żółtko 
Krem panna cotta: 
250 g śmietanki kremówki  100 g cukru 
20 g żelatyny    laska wanilii 
kilka kropli soku z cytryny  sól 

Sposób przyrządzenia: 

Mikserem wymieszać mąkę, cukier puder, miękkie masło, szczyptę 
soli. Pod koniec dodać żółtko i ręcznie szybko uformować kulę. Cia-
sto włożyć do lodówki na pół godziny. Rozwałkować i wyłożyć nim 
posmarowaną masłem formę na tartę. Nakłuć widelcem, przykryć folią 
aluminiową i piec w temperaturze 180° C przez 20 minut. Wystudzić. 
Namoczyć połowę podanej ilości żelatyny w niewielkiej ilości zimnej 
wody. Podgrzać śmietankę z połową podanej ilości cukru i laską wa-
nilii oraz kilkoma kroplami soku z cytryny. Wystudzić.
Czereśnie wydrylować. Gotować je 5 minut z drugą połową cukru  
i 50 ml wody oraz kilkoma kroplami soku z cytryny. Pod koniec dodać 
resztę żelatyny, moczonej przez 10 min. w zimnej wodzie. Ostudzić.
Wyłożyć krem na ciasto, a jak stężeje, dodać owoce z galaretką.

Spód: ze wszystkich składników wyrobić ciasto. Wstawić na godzinę do lodówki, następnie rozwałkować i wyłożyć 
nim okrągłą formę (zachować kilka pasków do dekoracji). Na wierzch wsypać fasolę jako obciążenie, przykryć folią 
aluminiową i wstawić do nagrzanego piekarnika. Piec 15 min. w temp. 180° C.
Przygotować nadzienie: mleko podgrzać razem z masłem, kawą i skórką pomarańczową. Dodać cukier, podgrzewać  
i mieszać, aż całkowicie się rozpuści. Rozrobić żółtka z odrobiną ciepłego mleka i dodać je do całości. Tak samo 
postąpić z mąką ziemniaczaną: najpierw rozrobić ją z kilkoma łyżkami gorącego mleka, a potem dodać do całości. 
Masa powinna prawie natychmiast zgęstnieć. Zdjąć ją szybko z ognia i lekko wystudzić. Białka ubić na sztywną pianę, 
następnie delikatnie wmieszać je w masę kawową. Na końcu dodać likier sambuca. Gotowe nadzienie wylać na podpie-
czony spód. Udekorować pozostałymi paskami ciasta. Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec ok. 30 min. w temp. 
180 °C. Powierzchnia ciasta najpierw bardzo się uniesie, a potem opadnie. Zimne ciasto posypać cynamonem.

SUDOKU
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Młodzi Niemcy w wieku przedpoborowym zobowiązani byli 
do służby w RAD (Reichsarbeitsdienst, czyli Służba Pracy 
Rzeszy). Obozy RAD rozsiane były po całej Rzeszy. W spi-
sie znaleźliśmy również informację o tym, że jeden z nich 
mieścił się w Skępem.

     Skępe

Junacy Hitlera
      Lekcja

Kobiety w koronie

Kondolencje przyjmujemy w formie  

ogłoszeń płatnych pod nr tel.  
(56) 682 26 80 

Duża część społeczeństwa potrafi wymienić kilku królów Polski. Najczęściej pamiętamy  
Bolesława Chrobrego, Zygmunta III Wazę, Jana III Sobieskiego i Stanisława Augusta Po-
niatowskiego. Oprócz królów mieliśmy również królowe. Było ich 35.

   Zawiadamiamy, że
8 sierpnia

zmarł

Henryk

Żuchowski

lat 76

   Zawiadamiamy, że
7 sierpnia

zmarła

Sabina

Maćkiewicz

lat 86

„RAD Arbeitsdienstlager 8/254 
Schemmensee Kreis Leipe / Danzig 
– Westpr” – RAD obóz pracy 8/254, 
powiat Lipno, Gdańsk – Prusy Za-
chodnie – taką pozycję znaleźliśmy 
w ogólnodostępnym spisie obozów 
RAD na terenie III Rzeszy. Niestety, 
nie wiemy w którym rejonie Skępe-
go mieścił się ten obóz. 

Historia RAD sięga czasów 
przedwojennych. W 1935 roku 

wprowadzono w III Rzeszy zarzą-
dzenie o obowiązku sześciomie-
sięcznej pracy na rzecz państwa,  
a obowiązek miał być wypełniony 
poprzez pracę właśnie w Reichsar-
beitsdienst. Zarządzeniu temu pod-
legali mężczyźni w wieku od 18 do 
25 lat, a od 4 września 1939 także 
kobiety. Wprowadzenie obowiąz-
ku pracy spowodowało gwałtowny 
rozwój organizacji, której struktury  

w szybkim czasie 
powstały we wszyst-
kich landach III 
Rzeszy. Zadaniem 
o dp ow ie dni ków 
powojennych „ju-
naków” była ogólnie 
rozumiana pomoc 
wojsku. Zajmowa-
li się na przykład 
kopaniem rowów 
przeciwczołgowych, 
budowaniem schro-
nów czy remonto-
waniem dróg.

Jeśli wiecie 
Państwo, gdzie 
znajdował się  
w Skępem obóz 
RAD, prosimy o in-
formacje.

Piotr Wołyński

Zdjęcie propagandowe przedstawiające członków RAD wyruszających do pracy

Pierwszym koronowanym 
królem Polski był Bolesław I 
Chrobry. Niestety, historycy nie 
są pewni, czy jego żona Oda, mar-
grabianka miśnieńska, dożyła ko-
ronacji męża w 1025 roku. Według 
kronik Jana Długosza, była pierw-
szą polską królową. 

Pierwszą pewną polską kró-
lową jest natomiast Rycheza, żona 
Mieszka II. W 1076 roku na kró-
la Polski został koronowany Bo-
lesław II Szczodry. O jego żonie 
zachowało się niewiele informacji. 
Nie jest znane nawet jej imię ani 
pochodzenie. W 1295 roku czwar-
tym królem Polski został Przemysł 
II. Wraz z nim została koronowa-
na jego żona Małgorzata, margra-
bianka brandenburska. W 1303 
roku na królową Polski została 
koronowana Ryksa Elżbieta, żona 
Wacława II, króla Czech i Polski.

Od 1320 do 1795 roku wszy-
scy polscy władcy nosili tytuł 
króla. Ich małżonkom przysługi-
wał tytuł królowych, używały go 
czasami jeszcze między ślubem  
a koronacją, a czasami nawet 
mimo braku tej ostatniej. Z żon 
polskich królów po 1320 roku ko-
ronacji nie dostąpiły Helena, żona 
Aleksandra Jagiellończyka i Kry-
styna Eberhardyna, żona Augusta 
II Mocnego.

Przez niecałe dwa lata (1305-
1306) królową Polski tytułowa się 
Wiola Elżbieta Cieszyńska (żona 
Wacława III, tytularnego króla 
Polski).

Żoną Władysława I Łokiet-
ka i jednocześnie królową była 
Jadwiga Kaliska. Po niej królową 
została Aldona Anna Giedymi-
nówna, żona Kazimierza III Wiel-
kiego. Ten monarcha miał jeszcze 
dwie małżonki – królowe Adelaj-
dę Heską oraz Jadwigę Żagańską. 
Drugie małżeństwo Kazimierza 
Wielkiego zostało unieważnione 
w 1368 roku. 

Kolejny władca, Ludwik An-
degaweński, był żonaty z Elżbietą 
Bośniaczką, która była tytularną 
królową Polski, jednak nie była 
koronowana. Królową Polski zo-
stała natomiast córka Ludwika 
Andegaweńskiego – Jadwiga, któ-
ra wyszła za mąż za Władysława 
Jagiełłę. Ten monarcha miał jesz-
cze trzy żony, królowe Polski. Były 
to: Anna Cylejska, Elżbieta Gra-
nowska oraz Zo�a Holszańska. 

Kolejne monarchinie to Elż-
bieta Rakuszanka (żona Kazimie-
rza IV Jagiellończyka) i Helena 
Moskiewska (żona Aleksandra Ja-
giellończyka). Ta ostania nie była 
koronowana ze względu na swoje 
wyznanie – prawosławie. 

Zygmunt Stary miał dwie 

żony Barbarę Zápolya oraz dobrze 
pamiętaną Bonę Sforza. Ostatni 
z Jagiellonów Zygmunt II August 
był natomiast trzykrotnie żonaty  
– z Elżbietą Habsburżanką, Barbarą 
Radziwiłłówną i Katarzyną Habs-
burżanką. Co ciekawe, Elżbieta  
i Katarzyna były siostrami i córka-
mi cesarza Ferdynanda I Habsbur-
ga i Anny Jagiellonki (córki Wła-
dysława II Jagiellończyka). 

Kolejnym władcą, ale bez 
żony, był Henryk Walezy. Uciekł 
on jednak z Polski. Kolejny mo-
narcha Stefan Batory miał za żonę 
Annę Jagiellonkę. Dobrze znany, 
szczególnie w Warszawie (kolum-
na Zygmunta) Golubiu i Brodnicy 
(starostwo Anny Wazówny), Zyg-
munt III Waza był żonaty dwu-
krotnie. Wybrankami jego serca 
i jednocześnie królowymi były 
Anna Habsburżanka i Konstan-
cja Habsburżanka. Pierwsza żona 
Władysława IV Wazy również 
pochodziła z dynastii Habsbur-
kiej. Była to Cecylia Renata. Co 
ciekawe, Ludwika Maria Gonzaga, 
druga żona Władysława IV Wazy, 
została po jego śmierci małżonką 

kolejnego monarchy – Jana Kazi-
mierza Wazy, brata Władysława. 
Michał Korybut Wiśniowiecki był 
żonaty z Eleonorą Habsburżanką.

Do historii przeszła na pewno 
Maria Kazimiera d’Arquien – żona 
Jana III Sobieskiego. Kolejny mo-
narcha, pochodzący z Saksonii 
August II Mocny, był mężem Kry-
styny Eberhardyny Hohenzollern, 
która nie została koronowana na 
królową Polski. Żoną Stanisława 
Leszczyńskiego i królową Polski 
przez trzy lata była Polka Katarzy-
na Opalińska. W 1725 roku cór-
ka Katarzyny i Stanisława, Maria 
Leszczyńska, została żoną Ludwi-
ka XV i królową Francji.

Ostatnią monarchinią w histo-
rii Polski była kobieta pochodząca 
ponownie z dynastii Habsburgów 
- Maria Józefa. Była to żona Au-
gusta III Sasa. Ostatni monarcha 
Stanisław August Poniatowski był 
żonaty od 1784 roku (małżeństwo 
morganatyczne – bez prawa do 
tytułu) z Elżbietą z Szydłowskich 
Grabowską.

Opr. Szymon Wiśniewski

Ludwika Maria Gonzaga

Bona Sforza
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     Choroby

Co o wirusie wiedzieć należy
     Porady specjalisty

Zioła zamiast soli
Wirus brodawczaka ludzkiego (HPV) jest szeroko rozpowszechniony. Istnieje ponad 100 
jego typów, z których większość jest relatywnie nieszkodliwa, a zakażenie przebiega bez-
objawowo i ustępuje samoistnie.

Jednak oprócz soli, którą co-
dziennie dosypujemy do potraw, 
sód i to w dużych ilościach, można 
znaleźć w gotowych produktach. 
Szacuje się, że przeciętna oso-
ba zjada dziennie 4 g sodu, czyli 
dwukrotnie przekracza dozwolo-
ną normę.

Sód jest najważniejszym ka-
tionem płynu pozakomórkowego. 
Znajduje się również w tkance 
kostnej i w mniejszym stężeniu 
w płynie wewnątrzkomórkowym. 
Reguluje utrzymanie odpowied-
niego ciśnienia osmotycznego  
i równowagi kwasowo-zasadowej. 
Odgrywa również rolę w zacho-
waniu prawidłowej pobudliwości 
mięśni i przepuszczalności błon 
komórkowych. Zapewnia prawi-
dłową czynność mięśni i nerwów. 
Pierwiastek ten jest również akty-
watorem wielu enzymów. 

Sód znajduje się niemal we 
wszystkich spożywanych pokar-
mach. Dlatego też przy normal-
nym odżywianiu nie występują 
jego braki. Niedobór tego pier-
wiastka zdarza się tylko w wyjąt-
kowych przypadkach. Nadmierna 
utrata sodu występuje głównie 
wraz z zwiększonym wydziela-
niem potu, jak również przy bie-
gunkach i wymiotach. 

Z kolei nadmierna ilość spo-
żywanego sodu powoduje, że or-
ganizm zatrzymuje większą ilość 
płynów, obciążając układ krąże-
nia. Proces ten może prowadzić do 
podwyższenia ciśnienia tętniczego. 
Przypuszcza się, że około 60% lu-
dzi z nadciśnieniem tętniczym jest 
wrażliwych na sód. Oznacza to, 
że zmniejszenie zawartości sodu  
w ich diecie spowoduje obniże-
nie ciśnienia tętniczego. Jednak 
zmniejszenie zawartości sodu  
w diecie nie jest łatwe. Pierwiastek 
ten jest bardzo ważny dla powsta-
wania wrażeń smakowych. Ale ist-
nieje kilka sposobów, aby ograni-
czyć jego zawartość w diecie.          

Przy normalnym odżywia-
niu nadmiar sodu w organizmie 

Typowa dieta Polaków średnio zawiera o wiele więcej 
sodu, niż sugerują normy. Dzienne zapotrzebowanie wyno-
si ok. 0,5 g (1/4 łyżeczki soli), zaś  maksymalna dozwolona 
ilość sodu to 2,4 g (około 1 łyżeczki soli). 

wydalany jest z moczem oraz  
w mniejszym stopniu z kałem  
i z potem. Należy podkreślić, że 
nadmiar tego pierwiastka nie 
może być usuwany z organizmu 
przy niedostatecznej podaży wody. 
Stężenie sodu w moczu nie może 
przekroczyć 400 mmoli/ dm3. 

Naturalne produkty zawierają 
na ogół małe ilości sodu. Głównym 
źródłem sodu, tj. ok. 90% ogólnej 
zawartości tego pierwiastka w ra-
cjach pokarmowych, stanowi do-
dawana sól kuchenna. Przy czym 
aż w 55-60% pochodzi z dodat-
ku soli w procesach kulinarnych 
i doprawiania przy stole, a 30-40% 
z produktów przemysłowo prze-
twarzanych, takich jak pieczywo, 
wędliny, do których sól dodawana 
jest w procesie technologicznym. 
Tylko 10% pochodzi z pokarmów 
pochodzenia naturalnego. 

Niezwykle ważny jest wpływ 
zawartości sodu w diecie na inne, 
niż ciśnienie krwi, parametry �-
zjologiczne. Wyrażane są opinie, 
że nadmiar soli może sprzyjać 
udarom mózgu, niezależnie od 
wpływu na ciśnienie krwi. Stwier-
dzono też bezpośredni wpływ 
nadmiernego spożycia soli na 
przerost lewej komory serca oraz 
jego regresję przy ograniczeniu 
tego spożycia. Wykazano również, 
że ograniczenie ilości sodu w die-
cie zmniejsza sztywność aorty nie-
zależnie od wpływu na ciśnienie 
krwi.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Co zrobić, by obniżyć zawartość sodu w diecie: 
• do minimum ogranicz dosalanie potraw; 
• zacznij czytać etykiety produktów, zdziwisz się, ile sodu zawiera-
ją twoje ulubione przekąski; 
• zastąp sól kuchenną przyprawami ziołowymi (bazylią, rozmary-
nem, tymiankiem, estragonem); 
• zrezygnuj ze stosowania mieszanek przypraw (kostki rosołowej, 
przyprawy uniwersalne) zawierających benzoesan sodu; 
• zrezygnuj z żywności sproszkowanej (zupy i sosy w torebkach)
• zstąp produkty przetworzone, np. te w puszkach lub w słoikach 
zamień na ich świeże lub mrożone odpowiedniki

Na całym świecie około 630 
milionów ludzi jest zakażonych 
wirusem HPV. W pewnym mo-
mencie swojego życia około po-
łowa aktywnych seksualnie kobiet  
i mężczyzn zostaje nim zakażo-
na Najczęściej są to osoby w wie-
ku 18-28 lat. Większość zakażeń 
przebiega bezobjawowo, ale mimo 
to może dojść do przeniesienia 
wirusa. Zazwyczaj ustępuje on sa-
moistnie w ciągu roku do dwóch 
lat dzięki naturalnej odpowiedzi 
immunologicznej organizmu. 

Zakażenie wirusami wyso-
kiego ryzyka, wśród których naj-
groźniejsze są typy HPV 16, 18, 
31 i 45, może prowadzić do roz-
woju raka szyjki macicy lub in-
nych nowotworów narządów mo-
czowo-płciowych. Wirusy HPV  
16 i 18 są odpowiedzialne za około 
70 proc. przypadków raka szyjki 
macicy. Wirusy HPV niskiego ry-
zyka powodują powstawanie bro-
dawek – mięsistych zmian rozro-
stowych bez cech nowotworzenia  
– w okolicy narządów moczo-
wo-płciowych. Wirusy HPV typ  
6 i 11 są odpowiedzialne za oko-
ło 90 proc. przypadków brodawek 
narządów moczowo-płciowych. 

W rzadkich przypadkach 
przeniesienie zakażenia wirusa-
mi HPV (typy 6 i 11) z matek na 
noworodki może powodować 
rozwój zespołu RRP – nawraca-
jącej brodawczakowatości układu 
oddechowego – choroby, w której 
przebiegu pojawiają się łagodne 
zmiany w obrębie układu oddecho-
wego powodujące chrypkę oraz,  
w niektórych sytuacjach, utrud-
niają oddychanie. Zarówno wirusy 
HPV wysokiego i niskiego ryzyka 
mogą powodować nieprawidłowe 
wyniki badania cytologicznego.

W większości przypadków 
zakażenie wirusami HPV ustępu-
je samoistnie, ale w przypadkach 
zakażeń wirusami HPV wyso-
kiego ryzyka może dojść do roz-
woju raka szyjki macicy. Zmiany  
w obrębie szyjki macicy powstałe 
z nieprawidłowych komórek na 
skutek zakażenia wirusem HPV są 
opisywane jako śródnabłonkowa 
zmiana nowotworowa. W zależno-
ści od typu wirusa HPV, przebieg 
zakażenia prowadzący do rozwoju 
raka szyjki macicy może być róż-
ny. Zakażenia typami wirusa HPV 
niskiego ryzyka (HPV 6 lub 11) 
obciążone są znikomym ryzykiem 
progresji zmian, ale mogą przejść 
w etap tzw. przetrwałego zakaże-
nia. 

Zakażenia typami wirusa HPV 
wysokiego ryzyka (typy HPV 16  
i 18) są często powiązane ze zmia-
nami bardziej zaawansowanymi. 
Pomimo, że stany przedrakowe 
CIN spowodowane przez wirusy 

HPV, mogą ustąpić bez potrzeby 
leczenia, to prawdopodobieństwo 
progresji nowotworowej jest tym 
wyższe im zmiany te są większe 
(CIN 2/3). 

CIN 2/3 – dysplazja śred-
niego i dużego stopnia (uszko-
dzenie szyjki macicy znacznego 
stopnia lub stan przedrakowy). 

CIN 1 – dysplazja małego 
stopnia, w stopniu tym opisy-
wane są również brodawki na-
rządów moczowo-płciowych 

Jak rozpoznać zaka-
żenie wirusem?

Badanie cytologiczne, stoso-
wane jako badanie przesiewowe 
zmian w obrębie szyjki macicy, 
często pozwala na identy�ka-
cję zmian powodowanych przez 
wirusy HPV. Badanie to nie jest 
specy�czne dla wirusów HPV, 
dlatego też wynik takiego testu 
nie może w jednoznaczny sposób 
świadczyć o istnieniu lub braku 
zakażenia. Dla kobiet po 30 roku 
życia odkryto niedawno test mo-
lekularny, który pozwala na iden-
ty�kację zakażenia wirusem HPV 
w sposób bardziej wiarygodny  
i w połączeniu z wynikami cyto-
logii jest on szczególnie użyteczny 
przy potwierdzaniu, czy zauważo-
ne zmiany są spowodowane zaka-
żeniem HPV. 

Leczenie zakażenia
Obecnie nie ma na rynku le-

ków antywirusowych do leczenia 
zakażenia wirusami HPV. Jest 
wiele sposobów leczenia objawo-
wego zmian powodowanych przez 
wirusy HPV – brodawek narzą-
dów moczowo-płciowych, zmian 
przedrakowych i raka szyjki ma-
cicy. 

Profilaktyka
Ryzyko zakażenia wirusami 

HPV można ograniczyć, zarów-
no dla mężczyzn jak i dla kobiet, 
poprzez ograniczenie liczby part-
nerów seksualnych. Prawidłowe 
używanie prezerwatyw również 
redukuje ryzyko zakażenia wiru-
sami HPV. 

Inne konsekwencje 
zarażenia

Niektóre typy wirusa brodaw-

czaka ludzkiego (HPV), oprócz 
raka szyjki macicy, mogą wywołać 
raka pochwy, sromu, odbytu i inne 
konsekwencje.

Rak pochwy należy do rzad-
kości. W Polsce rocznie notuje się 
ok. 100 zachorowań. Większość 
przypadków rozwija się przez wie-
le lat. 

Rak sromu jest rakiem części 
zewnętrznych żeńskich narządów 
płciowych. Występuje on znacz-
nie częściej niż rak pochwy. Jesz-
cze częściej na sromie występują 
rożne stany przedrakowe, wywo-
łane przez HPV16 i 18. Wcześnie 
wykryty rak sromu jest w dużym 
stopniu uleczalny. 

Rak odbytu występuje w koń-
cowej części jelita grubego, w ka-
nale odbytu lub na zewnątrz na 
skórze w okolicy odbytu. Rak od-
bytu występuje zarówno u kobiet, 
jak i u mężczyzn i jest stosunkowo 
rzadki. 

Innym następstwem zakaże-
nia HPV jest rzadko występujące 
schorzenie, nazywane nawraca-
jącą brodawczakowatością ukła-
du oddechowego. RRP występu-
je zazwyczaj w przypadku, gdy  
u rodzącej drogami naturalnymi 
kobiety występują na narządach 
płciowych kłykciny kończyste 
wywołane przez HPV typu 6 i 11. 
RRP najczęściej rozpoznawana 
jest u dzieci poniżej 5 roku życia 
i jest przyczyną łagodnych zmian 
(brodawczaków), rozwijających 
się w krtani i gardle. Narośla takie 
są przyczyną chrypki i trudności 
w oddychaniu i stanowią ogromny 
problem terapeutyczny.

oprac. (bla), www.hvp.pl

Komputerowa rekonstrukcja cząsteczki HPV

Luminometr – urządzenie do odczytu 
badania DNA HPV metodą Hybride 

Capture 2
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      Piłka nożna

Jeden do przodu, jeden do tyłu
A-klasowy Wicher Wielgie rozgrywał sparing z drużyną z B-klasy, Tłuchowią Tłuchowo Ê
i z trudem wygrał 3:2. W minioną sobotę podopieczni trenera Tomasza Strzeleckiego dali 
sobie wbić aż cztery gole i tym sposobem ulegli Cukrownikowi Fabianki.

      Siatkówka

O puchar wójta
Na plaży w Teodorowie rozegrano turniej piłki plażowej. 
O miano najlepszych rywalizowało ze sobą czternaście ze-
społów.

Pomocą eksperta służy trener Bogdan Oskwarek – wycho-
wawca mistrzów Polski. 

– Wiele osób chce biegać, by  

w ten sposób poprawić zdrowie oraz 

sylwetkę, jednak po jednym lub kil-

ku treningach rezygnuje. Gdzie tkwi 

błąd?

– Aby szybko nie zniechęcić 
się do biegania, proponuję meto-
dę „małych kroków”. Zbyt ambitne 
plany, przesada z wysiłkiem po-
wodują, że nasz organizm buntuje 
się. Proponuję zmianę myślenia  
z kategorii kilometrów na czas, tak, 
by nasz wysiłek przeliczać na minu-
ty. Myślmy nie o tym, ile km udało 
się przebiec, ale jak długo bieg trwa. 
Będzie to miało też przełożenie na 
prędkość biegu, która nie powinna 
być duża. Mamy biegać swobod-
nie, bez zadyszki. Biegajmy z taką 
prędkością, jaka pozwoli nam na 
swobodną rozmowę np. z osobą to-
warzyszącą. W pierwszym tygodniu 
naszego biegania proponuję trzy tre-
ningi w tygodniu (np. poniedziałek-
środa-piątek), trwające 40-50 minut. 
Oczywiście nie jest to bieg ciągły. 
Zaczynamy od 10-minutowego 
marszu, następnie 10 minut ćwi-
czeń ogólnorozwojowych (skłony, 
krążenia, ćwiczenia rozciągające). 
Po takiej rozgrzewce przechodzimy 
do części głównej naszego trenin-
gu. Bieg przeplatany marszem, tzw. 

marszobieg, pozwoli nam utrzymać 
ciągłość wysiłku. Na początek pro-
ponuję: 2 minuty biegu, przeplatane 
4-minutowym marszem – całość 
powtórzyć 3-5 razy.

– Jak powinna wyglądać roz-

grzewka początkującego biegacza?

1. Rozgrzewka stojąc w miej-
scu.

Wszelkiego rodzaju ćwiczenia  
ogólnorozwojowe, przechodząc od 
ruchów prostych (wznosy, opusty, 
wymachy) do ruchów złożonych  
(krążenia), uwzględniając stawy  
oraz ścięgno Achillesa. Np. unosze-
nie kolan w górę, do boku, wyrzuty 
nóg w przód, w tył, w bok, przysia-
dy, skłony tułowia, skręty tułowia, 
skrętoskłony. 

2. Rozgrzewka w marszu  
– marsz na palcach, unoszenie kolan 
w marszu, wymachy nóg i ramion, 
skłony w marszu, co 3 kroki przysia-
dy, co 3 kroki skłony.

3. Rozgrzewka w truchcie  
– tak samo jak w marszu plus cwał, 
przekładanka, różne odmiany ski-
pów A, B, C (jednonóż, obunóż, 
półskipy), podskoki, wieloskoki.

Do rozgrzewki możemy rów-
nież wykorzystać ławki, drzewa lub 
współpartnera.  

Piotr Wołyński

Mecz z Tłuchowią Tłuchowo 
rozpoczął się od ataków obu dru-
żyn. Jednak jako pierwsi bramkę 
zdobyli piłkarze z A-klasy. Na listę 
strzelców wpisał się Ariel Karczew-
ski. Na 2:0 podwyższył Paweł Paw-
licki. Bramkę kontaktową dla Tłu-
chowii strzelił Gapiński. Z takim 
rezultatem zakończyła się pierwsza 
połowa.

W drugiej części gry trener 
Strzelecki zastosował kilka zmian. 
Mimo to bramkę zdobyli Tłucho-
wianie. Pod koniec meczu udało 
się uratować honor i zapewnić 

sobie zwycięstwo za sprawą strza-
łu Pawła Olewińskiego. W taki 
sposób, po nie do końca skutecz-
nej grze, Wicher Wielgie wygrał  
z Tłuchowią 3:2. W składzie Wichra 
zagrało trzech nowych zawodni-
ków: bramkarz Michał Rutkowski, 
Kamil Chojnicki (obaj do niedaw-
na grali w Cukrowniku Fabianki) 
oraz Dawid Zaborowski (przeszedł 
z juniorów Zawiszy Bydgoszcz).

W minioną sobotę Wicher 
Wielgie rozegrał kolejny mecz 
sparingowy. Podopieczni trenera 
Tomasza Strzeleckiego pojechali 

do Fabianek na mecz z tamtejszym 
Cukrownikiem. Niestety, piłkarze  
z Wielgiego ulegli gospodarzom 
4:1. Jedyną bramkę dla Wichra 
zdobył w 75. minucie Paweł Paw-
licki, który wykorzystał rzut karny 
po faulu na Michale Ziemińskim. 
Był to przedostatni mecz kontrolny 
podopiecznych trenera Strzeleckie-
go, którzy jeszcze dziś zagrają mecz 
z Wisłą Dobrzyń. A w najbliższą 
niedzielę rozpoczną ligowe potycz-
ki. Wicher pierwszy mecz zagra  
w Baruchowie.

(MaJ)

Wicher Wielgie tuż przed rozpoczęciem sezonu 2010/2011

Nowy trener Tomasz Strzelecki Adam Kleczkowski w meczu z Tłuchowią dał z siebie wszystko

Przed meczem z Tłuchowią szkoleniowiec udzielał wskazówek zawodnikom
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Po raz czwarty Stowarzyszenie 
Rozwoju Gminy Wielgie „Przy-
szłość” i urząd gminy zorganizo-
wali Turniej Siatkówki Plażowej 
o Puchar Wójta. Pomysłodawcą  
i koordynatorem imprezy był Piotr 
Wyszyński. 

W rozgrywkach udział wzięło 
osiem zespołów, reprezentujących 
gminy Wielgie, Bobrowniki i Lip-
no. Najwyższe miejsce na podium 
wywalczył duet z Lipna Henryk  
i Kamil Wenta. W ich ręce po-
wędrował puchar wójta. Drugie 
miejsce zajęli Waldemar i Cyprian 
Gutowscy. Na trzecim miejscu 
uplasowali się Daniel Nesterowicz 
i Andrzej Gutowski. 

Nad prawidłowym przebie-
giem wszystkich spotkań czuwali 
sędziowie: Mariusz Sobiech i Mi-
chał Ziemiński oraz Marta Ko-
prowska i Dominika Bułkowska, 
które pełniły rolę sędziego sekre-
tarza.

Przybyli nad jezioro Orłow-
skie rowerzyści, uczestnicy rajdu, 
również chcieli sprawdzić swoje 

sportowe umiejętności. Rozegrano 
mecz towarzyski, w którym zmie-
rzyły się drużyny gości z Włocławka  
z miejscowymi. Spotkanie Wielgie  
– Włocławek zakończyło się wy-
graną gospodarzy 2:1. W reprezen-
tacji Wielgiego wystąpili: Łukasz 
Maciejewski, Sebastian Paszyński, 
Paweł Pawlicki i Kamil Tyburski. 

Patrycja Wałęsa

Zdobywca trzeciego miejsca Andrzej 
Gutowski otrzymał medal z rąk wójta 

Tadeusza Wiewiórskiego
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Piłkarze Mienia Lipno przystąpili do sobotniej potyczki  
z Liderem Włocławek w pełni zmobilizowani do tego, aby 
zainkasować trzy punkty. Skończyło się jedynie remisem. 

      Piłka nożna

Na początek tylko remis

     Motocross

Mistrzostwa w kurzu i błocie
W niedzielne popołudnie na lipnowskim torze odbyła się III runda Pucharu Polski  
w motocrossie w trzech kategoriach: MX85, MX2 i weteran. 

Spotkanie rozpoczęło się 
od ataków piłkarzy Mienia. Li-
der Włocławek kontrował rzadko  
i do tego chaotycznie. To piłkarze 
trenera Marcina Bartczaka przejęli 
inicjatywę od początku spotkania. 
Wydawało się, że bramki padną 
szybko a tylko rozmiary porażki pił-
karzy z Włocławka będą warzyć się 
do końca spotkania. Niestety, było 
zupełnie inaczej. Po przetrzyma-
niu ataków Mienia, piłkarze Lidera  
w 30. minucie spotkania wywal-
czyli rzut rożny. Od tego momentu 
zaczęło się nieszczęście naszych pił-
karzy. Po indywidualnych błędach 
piłka, po ogromnym zamieszaniu 
w polu karnym, wpadła pod nogi 
Piotra Hadasia a ten celnie ulokował 
ją w siatce bramki Macieja Bednar-
skiego. Niewiele bramkarz Mienia 
mógł zrobić w tej sytuacji, bo piłka 
po strzale Hadasia otarła się o nogi 
naszych obrońców, myląc komplet-
nie naszego golkipera. Piłkarze Mie-
nia próbowali wyrównać, jednak 
zawodnicy z Włocławka dowieźli 
korzystny rezultat do końca pierw-
szej połowy.

Po zmianie stron w grze obu 
zespołów niewiele się zmieniło. 
To piłkarze z Lipna przeważali  
i ciągle próbowali wyrównać. Za-
brakło i skuteczności, i szczęścia. 

Piłka kilka razy była albo wybija-
na z linii bramkowej, albo tra�ała  
w poprzeczkę. Gdyby tego było 
mało, to bramkarz Lidera Michał 
Kaźmierczak rozegrał bardzo dobre 
zawody, kilkakrotnie ratując swój 
zespół przed stratą bramki. Piłkarze 
Mienia w 75. minucie wyrównali 
po strzale Okpara Lucky Nnabuihe. 
Sędzia odgwizdał jednak pozycję 
spaloną i, według obserwatorów 
sobotniej potyczki, popełnił błąd. 
Do końca Mień walczył i próbował.  
W 90. minucie wysiłki naszych 
piłkarzy zostały nagrodzone. Piłkę 
wybił z własnego pola karnego nasz 
bramkarz, ta wysokim lobem tra�ła 
na głowę debiutanta Okpary Lucky 
Nnabuihe, który okazji do wyrów-
nania nie zmarnował.

Remis, choć wywalczony  
w ostatnich minutach, zadowolił 
tylko piłkarzy Lidera. Mień zasłużył 
na komplet punktów w inaugura-
cyjnej kolejce, lecz zabrakło szczę-
ścia w kilku sytuacjach pod bramką 
przeciwników. 

Kolejne spotkanie w sobotę 
Mień rozegra znów na własnym 
stadionie. Tym razem podejmie Sa-
downika Waganiec, który jest lide-
rem po pierwszej serii.

Krzysztof Sławkowski

Kadra zespołu na sezon 2010/2011; bramkarze: Maciej Bednarski, Andrzej Ziemiańczyk; obrońcy: Michał Mielczarek, Maciej 
Serafin, Michał Szarpatowski, Sylwester Kiełbasa, Łukasz Pipczyński, Łukasz Falkowski, Bartosz Jańczak, Piotr Wiśniewski; 
pomocnicy: Jarosław Mańka, Paweł Zaborowski, Michał Trejda, Artur Kowalczyk, Michał Budziński, Marcin Bartczak, Patryk 
Stasiak, Jarosław Kępiński; napastnicy: Michał Ośmiałowski, Krzysztof Szychulski, Sebastian Cichowicz, Hubert Kotkiewicz, 

Lucky Okpara Nnabuhe; przybyli: Piotr Wiśniewski(wznowił treningi, ostatni klub to Zawisza Bydgoszcz), Jarosław Mańka(Ja-
giellonka Nieszawa), Lucky Okpara Nnabuhe (Elana Toruń)

Składy:
MKS Mień Lipno: Maciej Bednarski – Maciej Sera昀椀n, Michał Mielczarek (Hubert Kotkiewicz), 

Michał Szarpatowski, Bartosz Jańczak – Michał Trejda (Patryk Stasiak), Artur Kowalczyk, Paweł Zabo-
rowski (Sylwester Kiełbasa), Marcin Bartczak (Michał Ośmiałowski), Jarosław Mańka – Lucky Okpara 
Nnabuihe

UKS Lider Włocławek: Michał Kazimierczak – Daniel Kowalski, Grzegorz Kamiński, Arkadiusz 
Suchomski, Rafał Langowski – Łukasz Rutecki, Marcin Pałczyński, Piotr Hadaś, Miłosz Gańczak, Prze-
mysław Koc – Tomasz  Fijałkowski

Bramki:
0-1 w 30 min. Piotr Hadaś (Lider Włocławek)
1-1 w 90 min. - Okpara Lucky Nnabuihe (Mień Lipno)

W klasie MX85 po dwóch 
wyścigach pierwsze miejsce zajął 
Maciej Więckowski z KM Cross 
Lublin, drugi był Leszek Jasiń-
ski AMK Człuchów, a trzeci Mi-
chał Krech z Motoklubu Olsztyn.  
Z zawodników naszego klubu  
w tej klasie najlepiej zaprezento-
wał się Gabriel Chętnicki, który 
uplasował się tuż poza podium. 
Na dziesiątym miejscu był Prze-
mysław Rebenstock a na siedem-

nastym Michał Zaremba.
W klasie MX2 po dwóch wy-

ścigach najlepszy okazał się Karol 
Kędzierski z KM Cross Lublin, 
drugi był Maciej Zdunek z AMK 
Człuchów, a trzeci Oskar Barań-
ski z RTM Radom. W tej katego-
rii występowało czterech zawod-
ników z klubu Jastrząb Lipno. 
Ósme miejsce zajął Jacek Olszew-
ski, jedenaste Mateusz Ognisty, 
dziewiętnaste Majkel Walkiewicz, 

a dwudzieste drugie Oleg Chmie-
lewski. 

W najstarszej klasie, czyli 
klasie weteran, pierwszy był Wal-
demar Lonka, a drugi Jacek Lon-
ka (obaj z Głogowa). Trzeci był 
Andrzej Szalbierz z MKS Nekla. 
Jedyny zawodnik Jastrzębia w tej 
klasie to Walter Stępiński, który 
zajął dziewiąte miejsce. 

Marcin Jaworski

Jacek Lonka z Głogowa odbiera nagrodę dla najlepszego zawodnika mistrzostw Nie brakowało wypadków na torze

Walter Stępiński z klubu Jastrząb Lipno

Wielu kibiców przybyło oglądać emocjonujące zmagania na torze
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do... gminy Lubicz
To miejsce inspirowało Sienkiewicza i Kraszewskiego. Ê
Gościł tu także Fryderyk Chopin. W gminie Lubicz są miej-
sca,w których czas jakby się zatrzymał – ruiny zamku ksią-
żąt mazowieckich, ujście Drwęcy do Wisły, młyny wodne, 
papiernia, drewniany most. Infrastruktura turystyczna jest 
jak najbardziej nowoczesna i spełni wymagania wymaga-
jących gości.  

Kościół w Młyńcu

Młyny w Lubiczu

Ekspozycja w Muzeum Piśmiennictwa i Drukarstwa w Grębocinie

Kościół w Złotorii

Lubicz jest jedną z największych 
wsi w kraju – zamieszkuje ją ponad 
5 tysięcy osób. Choć gmina postrze-
gana jest jako przedmieście Toru-
nia, zachowała walory środowiska 
wiejskiego. O tym, że to doskonałe 
miejsce do zamieszkania wiedziano 
już setki lat temu. Cmentarzysko 
z grobami skrzynkowymi potwier-
dza, że w starożytności znajdowała 
się tu osada. Dziś gmina Lubicz jest 
obiektem zainteresowania turystów 
preferujących piesze wędrówki 
i spływy kajakowe, a także wędkarzy 
- amatorów połowów ryb łososio-
watych. Urokliwie położone wśród 
lasów małe jeziorka i oczka wodne 
stanowią wymarzone warunki do 
organizowania wypoczynku i rekre-
acji w naturalnych warunkach.

Co warto zobaczyć?
- Najcenniejszym zabytkiem 

gminy są ruiny zamku w Złotorii. 
Warownię tuż przy malowniczym 
ujściu Drwęcy do Wisły wzniósł 
Kazimierz Wielki w połowie XIV 
wieku. Zamek zastąpił zlokalizo-
wany w tym miejscu gród książąt 
mazowieckich.  Zbudowano go na 
rzucie prostokąta z niewielką wie-
żą dobudowaną do elewacji połu-
dniowej. Z racji pełnionej funkcji 
obronnej, przedzamcze otoczono 
murem obronnym. Znajdowała się 
tu także strażnica kontrolująca stat-
ki handlowe płynące Wisłą oraz to-
wary spławiane Drwęcą, pobierając 
przy tym odpowiednie cło. Zamek 
został zniszczony przez Krzyżaków 
w 1409. Cegłę przeznaczono do bu-
dowy kościoła św. Jana w Toruniu. 
Ruiny zamku inspirowały artystów. 
W 1825 roku odwiedził je Fryderyk 
Chopin jadąc z Szafarni do Turzna. 
W 1877 roku gościł tu Jan Matejko. 
Ruiny uwiecznił na swojej gra�ce 
Napoleon Orda. O Złotorii pisał też 
Henryk Sienkiewicz w „Krzyżakach” 
- zmarła tu matka Danusi. Ignacy 
Kraszewski w powieści „Biały Ksią-
że” opisał oblężenie zamku w 1374 
roku.

- Turystycznym wabikiem jest 
Muzeum Piśmiennictwa i Drukar-
stwa w Grębocinie. Jest ono zloka-
lizowane w XIII-wiecznym kościele. 
Świątynia została zniszczona w czasie 
wojen szwedzkich. Udało się ją od-
budować i każdego dnia odwiedzają 
ją licznie turyści. Odbywają się tu 
warsztaty piśmiennicze i drukarskie. 
Poznać można historię papiernictwa 
europejskiego i azjatyckiego. Spe-
cjaliści zdradzają szczegóły średnio-
wiecznych metod tworzenia książek, 
ich pisania i ilustrowania. Można tu 
także własnoręcznie czerpać papier. 
Wizyta kończy się wydrukowaniem 

certy�katów potwierdzających po-
byt w Muzeum. 

- W gminie Lubicz znajduje 
się wiele zabytków sztuki sakralnej. 
Osobliwością jest kościół p. w. Igna-
cego Loyoli w Młyńcu. Wznieśli go 
jezuici w 1750 roku. Uwagę zwraca 
jednolity rokokowy wystrój wnętrza 
o sarmackim charakterze pochodzą-
cy z czasów budowy kościoła oraz 
drewniana dzwonnica stojąca przy 
kościele. Warto zobaczyć także wy-
budowany na początku XX wieku 
kościół para�alny p. w. św. Wojciecha 
w Złotorii. Posiada on cechy neogo-
tyckie. Obok, przy ogrodzeniu, usy-
tuowana jest murowana kapliczka 
z cegły. Wewnątrz znajduje się �gura 
Chrystusa. Dużą wartość historycz-
ną ma wzniesiona około 1884 roku 
kaplica rzymsko-katolicka p. w. św. 
Rocha w Brzezinku.

- Pośród malowniczych krajo-
brazów dostrzec można architekto-
niczne perełki w postaci dworków 
i pałaców. Jeden z piękniejszych 
zobaczyć można w Gronowie. Pa-
łac wzniesiony został w 1919 roku. 
We wnętrzu zachowały się elementy 
pierwotnego wyposażenia: drew-
niane ozdobne boazerie, drewniane 
wykusze w ścianie naprzeciwko wej-
ścia, witraże, marmurowy kominek 
na ścianie północnej, sztukaterie  
i winda kuchenna.

- Niekwestionowanym atutem 
gminy jest przyroda. Na terenie 
gminy znajduje się fragment re-
zerwatu przyrody „Rzeka Drwęca”  
oraz obszar chronionego krajobra-
zu „Dolina Drwęcy”. Interesującym 
obiektem przyrodniczym jest dolina 
Strugi Lubickiej oraz 15-hektarowy 
użytek ekologiczny nad Wisłą „Wil-
cza Kępa”. W gminie znajduje się 10 
pomników przyrody. Wśród nich 
są dęby i lipa. Mają od 300 do 500 
lat. Pomnikowi w Złotorii nadano 
imię „Dąb Aleksander”. Największe 
drzewa przekroczyły wysokość 26 
metrów, a obwód ich pnia wynosi 
ponad 5 metrów. Uzupełnieniem 
walorów przyrodniczych gminy jest 
6 parków, w tym 2 parki pałacowe 
w Gronowie i w Gronówku. Przez 
gminę przebiega ścieżka przyrodni-
cza „Eko-Drwęca”.

- Naturalne położenie wykorzy-
stywane było gospodarczo, i to już 
w średniowieczu. Potwierdzają to 
młyny wodne, które można tu zo-
baczyć. Prototyp zbudował w 1292 
r. komtur toruński. Był to pierw-
szy umocniony punkt krzyżacki na 
Drwęcy. Wkrótce Krzyżacy zajęli 
gród przy młynie i powiększyli go. 
Później wznoszono następne młyny. 
W XVIII w. czynny był tu czteroko-

łowy młyn zbożowy, tartak, kuźnica 
miedzi, folusz oraz największy tutej-
szy zakład – papiernia.

- Odcinek nad Drwęcą, ze 
Złotorii do Kaszczorka, rowerzyści 
i piesi mogą pokonać przez jeden 
z najstarszych mostów drewnianych 
w kraju. Zabytkowa przeprawa po-
chodzi z 1893 roku. Zaprojektowano 
wówczas pas drogowy o szerokości 
około 4 metrów i pas dla pieszych 
o szerokości 150 cm. W okresie za-
borów pobierano opłaty za przejazd 
w wysokości 20 feningów. Most ten 
w latach 90., gdy przeprawa drogowa 
znajdowała się w remoncie, służył 
także samochodom.

- Przez teren gminy Lubicz prze-
biega kilka tras turystycznych. Szlak 
E 11 wiedzie od Torunia przez Kasz-
czorek, Złotorię,  Lubicz, Brzozów-
kę, Golub-Dobrzyń do Brodnicy. 
Rowerzyści i piesi do wyboru mają 
dwie oznakowane trasy. Pierwsza 
prowadzi z Torunia przez Kamion-
ki – do Młyńca. Druga rozpoczyna 
się w Chełmży, przez Ciechocin, 
Gronowo, Młyniec docieramy do 
Elgiszewa. Świetnym miejscem wę-
drówki jest szlak „Eko-Drwęca” 
w Lubiczu. Drwęca słynie z warun-
ków  do organizacji spływów kajako-
wych. W Lubiczu znajduje się także 
hodowla pstrąga.

- Lubicz stał się słynny, gdy 
Rada Gminy w kwietniu 2005 jedną 
z ulic na nowym osiedlu w Grabow-
cu nazwała imieniem Obi-Wana Ke-
nobiego, postaci z cyklu „Gwiezdne 
wojny”. Do dziś miejsce to jest celem 
podróży wielu fanów kina i nie tyl-
ko.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Lubiczu

Kapliczka w Brzezinku

Ruiny zamku w Złotorii
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